
Zwycięstwo polskiego pianisty
w V Międzynarodowym Konkursie Chopinowskim

Adam Harasiewicz 
(I miejsce)

A. Harasiewicz 
szkenazi

W dniu 18 marca 1955 roku 
delegacja Rady Najwyższej 
ZSRR z przewodniczącym de­
legacji A. Wolkowem na cze­
le zwiedziła Zakłady Mecha­

niczne „Ursus“.
CAF — Fot. Kondracki

Władimir Aszkenazi (ZSRlt)
(II miejsce)

Fu-tsung (ChRL) 
(III miejsce)

“Cfnard Ringeissen (Francja)
(IV miejsce)

'”>in Sztarkman (ZSRR'
(V miejsce)

WARSZAWA (PAP)
W dniu 19 bm. w gmachu 

Filharmonii Narodowej ogło­
szone zostały wyniki V Mię­
dzynarodowego Konkursu im. 
Fryderyka Chopina.

Około godziny 14.00 — w 
sali obrad jury zgromadzili 
się uczestnicy konkursu. Prze 
wodniczący jury prof. Zbig­
niew Drzewiecki odczytał wy 
niki konkursu, komunikując 
jednocześnie, iż liczba nagród 
podniesiona została do 10, 
jak również powiększono ilość 
wyróżnień.

Pierwszą nagrodę przyzna­
no Adamowi Harasiewiczowi 
(Polska) — który otrzymał w 
trzech etapach konkursu naj 
wyższą ilość punktów — 
69,94. Nagroda wynosi 30 ty­
sięcy złotych.

Dalsze nagrody otrzymali: 
drugą w wysokości 25 tysięcy 
złotych — Władimir Aszke- 
nazi (ZSRR), ilość punktów 
68,67, — trzecią w wysokości 
20 tysięcy zł — Fu Tsung 
(Chińska Republika Ludo­
wa), ilość punktów 67,10, — 
czwartą w wysokości 18 tys. 
złotych — Bernard Ringeissen 
(Francja), ilość punktów 
66,02, — piątą w wysokości 
16 tysięcy złotych — Naum 
Sztarkman (ZSRR), ilość 
punktów 64,55, — szóstą w 
wysokości 14 tysięcy zł — 
Dmitrij Papierno (ZSRR), 
ilość punktów 64,29, — siód­
mą w wysokości 12 tysięcy zł
— Lidia Grychtołówna (Pol­
ska), ilość punktów 63,54, — 
ósmą w wysokości 10 tys. zł
— Andrzej Czajkowski (Pol­
ska), ilość punktów 62.81, — 
dziewiątą w wvsokości 9 ty­
sięcy zl — Dmitrii Sacharow 
(ZSRR), ilość punktów 62,44, 
oraz dziesiątą nagrodę w wy­
sokości 8 tysięcy zł Kiyoko 
Tanaka (Japonia), ilość punk 
tów 62,29.

Tradycyjna specjalną na­
grodę za najlepsze wykona­
nie mazurków otrzymał Fu 
Tsung, uzyskuicę najwyższą 
punktację — 23.04

Dziesięć wyróżnień w wy­
sokości po 5 tysięcy zł otrzy­
mali <w kolejności alfabe­
tycznej) Emi Behar (Bułga­
ria), Moniaue Duphil (Fran- 
cia). Peter Franki (Węgry), 
Stanisłav Knor (Czechosło­
wacja*, Edwin Kowalik (Pol­
ska). Nina Lelczuk (ZSRR), 
iWiłosz Magin (Polska), An- 
nerose Schmidt (Niemiecka 
Republika Demokratyczna), 
Irina Si jałowa (ZSRR) oraz 
Tamas Vasary (Węgry).

Ponadto przyznano 6 wy­
różnień po 4 tysiące zł za wy 
konanie poszczególnych u- 
tworów. Otrzymali je (w ko­
lejności alfabetycznej): Os­
car Gacitua (Chile) za Noc- 
turn Des-dur, Tadeusz Ker- 
ner (Polska) — za Poloneza 
fis-moll, Hallnee Peris (Cej­
lon) za „Berceuse", Giuseppe 
Postiglione (Włochy) za Po­
loneza As-dur, Manfred Reu- 
the (Niemiecka Republika 
Federalna) — najmłodszy u- 
czestnik konkursu — za Etiu­
dę Ges-dur oraz Imre Szen- 
drei (Węgry) za Impromptu 
Fis-dur.

Nagrodę w postaci pianina 
„Calisia" otrzymał najmłod­
szy członek polskiej ekipy 
konkursowej — Andrzej Czaj 
kowski Ńagrody przyznane 
przez instytucje i osoby pry­
watne rozdzielone zostaną 
podczas koncertu laureatów.

Decyzje jury przyjęli uczest 
nicy konkursu oklaskami. 
Zdobywcom nagród składali 
ich koledzy serdeczne gratu­
lacje.

Na zakończenie przewodni­
czący jury. prof. Zbigniew 
Drzewiecki złożył wszystkim 
uczestnikom konkursu ży­
czenia sukcesów w ich pracy 
artystycznej oraz podzięko­
wał członkom jury za ich o- 
fiarna pracę.

•
Uroczyste rozdanie nagród 

odl udzie się w niedzielę, 20 
bież, miesiąca w sali Filhar­
monii Narodowej i połączone 
będzie z koncertem zdobyw­
ców 10 nagród konkurso­
wych.

Cena 20 gr

Wyd. AB Poznań, 21/22 III 1955 r. Nr 68 (3466)

w 84 rocznicą

powstania Komuny Paryskiej
W olbrzymiej hali produkcyj- 

nej Poznańskich Zakładów Prze­
mysłu Odzieżowego im. Komuny 
Paryskiej zebrała sie w dniu 
19 marca br. cała załoga, by u- 
ezcić 84 rocznicę powstania Ko­
muny Paryskiej.

O bohaterskiej walce komu- 
nardów mówił kierownik Wydz. 
Pro-pagandy KW PZPR — Mel­
ler.

Pracownicy PZPO Nowak i 
Kozak przemawiając w imieniu 
całej załogi dali wyraz solidai 
ności robotników poznańskich z 
bohaterska klasą robotniczą 
Francji w walce o utrzymanie 
pokoju na całym świecie.

Z kolei dyrektor PZPO Rataj­
czak odczytał list, który wysto­
sowany zostanie do robotnic i ro 
botników Paryża Czrtamy w 
nim m. in.:

„Załoga Poznańskich Zakła­
dów Przemysłu Odzieżowego im. 
Komuny Paryskiej, zebrana na 
wiecu celem uczczenia 84 roczni­
cy powstania pierwszej w histo­
rii władzy proletariackiej, zasy­
ła Wam robotnicom ’ robotni­
kom wnukom bohaterskich ko- 
munardów nasze gorące i bra­
terskie pozdrowienia.

Historia wykazuje, te groźba 
dla niepodległości Francji sta­
nowi zarazem groźbę dla niepod­
ległości Polski Dlatego też pa­
trioci polscy brał) wielokrotnie 
udział w walce o wolność Wa­
szego kraju

Obecnie koła impe-iaPstyczne 
chca na nowo uzbroić sprawców 
nieszczęść Francji i Polski, po­
tomków Bismarcka, pogrobow- 
eów Hitlera. My, robotnicy pol­
scy z podziwem i sympatią śle­
dzimy Waszą walkę, w której 
przewodzi wypróbowana w bo­
jach sławna Francuska Partia 
Komunistyczna, o to. by wielka 
idea obrony narodowej Komuny 
Paryskiej, idea powszechnego po 
koju i braterstwa narodów za­
triumfowała.

Uczcijmy pamięć sławnej Ko­
muny miasta Paryża, zacieśnia­
jąc wiązi przyjaźni między na­
rodem francuskim i polskim dla

Poeta NI. F. Rylski
odznaczony
orderem Lenina

MOSKWA (PAP)
Z okazji 60 rocznicy urodzin 

poety M. F Rylskiego, za za­
sługi położone na polu rozwoju 
literatury pięknej. Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR odzna­
czyło go orderem Lenina.

Lidia Grychtołówna 
(VII miejsce)

Hagredy: „Warszawa0, „klgfe-bfeorateńism0,
motocykl, zegarki, radia, rowery, adaptery... i gotówka

Ogólnokrajowy konkurs dte PGR 
na uzyskanie

jak najwyższego plonu kukurydzy
Ministerstwo PGR przy 

współudziale Związku Zawo­
dowego Pracowników Rol­
nych i Leśnych, ZMP, Sto­
warzyszenia - Inżynierów i 
Techników Rolnictwa oraz 
redakcji „Robotnika Rolne­
go" — ogłosiło ogólnokrajo­
wy konkurs na uzyskanie jak

pokoju dobrobytu i szczęścia 
obu naszych narodów".

Manifestując swą Jedność z 
młodzieżą francuską, podobny 
list postanowiła wystosować mlo 
dzież zatrudniona w PZPO. (v)

Komunikat
Biura Prac Sejmowych
kancelarii Rady Państwa

Biuro Prac Sejmowych kan­
celarii Rady Państwa zawiada­
mia. że posiedzeń5* komisji sej­
mowych odbędą się według na­
stępującego planu:
1) poniedziałek, dnia Zl 111 1955 

komisja pracy i zdrowia
o godz 11

2) środa, dnia 23 marca br.
a) komisja gospodarki komu­

nalnej i mieszkaniowej
o godz. 16

b) komisja oświaty nauki i
kultury o godz. 10

c) podkomisja administracji 
i wymiaru sprawiedliwości

o godz. 10
d) podkomisja przemysłu

o godz. 10
e) komisja obrotu towarowego

o godz.ll
3) czwartek, dnia 24 marca br. 

komisja spraw zagranicznych
o godz. 10

4) piątek, dnia 25 marca br.
a) podkomisja rolnictwa i leś­

nictwa o godz.10
b) podkomisja komunikacji i

łączności o godz. 10
c) podkomisja budżetów tere­

nowych o godz. 10
5) poniedziałek, dn. 28 marca br. 

komisja budżetowa o godz. 10

PODPISYWANIE APELU
WIEDEŃSKIEGO 1F KOREI 
Na zdjęciu: pracownicy szpi­
tala przy Akademii Medycz­
nej w Phenianie podpisują 
apel przeciwko broni atomo­

wej.
Fot. — CAF

Posiedzenie

podkomisii
rozbrojeniowej ONZ

LONDYN (PAP)
Dnia 18 marca pod przewod­

nictwem przedstawiciela Francji 
Mocha odbyło się posiedzenie 
podkomisji rozbrojeniowej ONZ.

Następne posiedzenie odbędzie 
się 22 marca.

Z kroniki dyplomatycznej
WARSZAWA (PAP)

Przewodniczący Rady Państw* 
Aleksander Zawadzili przyjął w 
dniu 19 bm. na audiencji amba­
sadora nadzwyczajnego i pełno­
mocnego Rumuńskiej Republiki 
Ludowej w Polsce Marina Flo- 
rea Ionescu, który złożył Prze­
wodniczącemu Rady Państw* 
swe listy uwierzytelniające.

najwyższych zbiorów kuku­
rydzy nasiennej.

W konkursie tym może 
wziąć udział każda brygada 
połowa lub ogniwo wysokiego 
urodzaju PGR. które zasieją 
nie mniej niż 10 ha kukury­
dzy oraz zobowiążą się uzy­
skać określone minimum wy­
dajności z hektara. Dla wo- 
j ewództw: stalinogrodzkiego, 
wrocławskiego i opolskiego 
minimum to wynosi 50 q ziar 
na z 1 ha, dla: warszawskiego, 
łódzkiego, kieleckiego, lubel­
skiego, rzeszowskiego, kra­
kowskiego, poznańskiego i 
zielonogórskiego — 45 q, byd­
goskiego i gdańskiego — 
40 q, a szczecińskiego, kosza­
lińskiego, olsztyńskiego i bia­
łostockiego — 35 q. Uczestni­
kami konkursu mogą być ró­
wnież całe zespoły, zjednoczę 
nia i centralne zarządy PGR 
pod warunkiem, że wszystkie 
podlegle im gospodarstwa 
zgłoszą udział w konkursie, 
a obszar zasiewów kukury­
dzy w każdym zespole wynie­
sie co najmniej 50 ha.

Oprócz tego uczestnicy 
konkursu muszą spełnić kil­
ka dodatkowych warunków. 
Najważniejszym z nich jest 
przeprowadzenie szkolenia 
członków brygad polowych w 
zakresie uprawy, pielęgnacji 
kukurydzy, a zwłaszcza w o- 
kresie stosowania nowych 
metod siewu.

Niezależnie od przewidzia­
nych umową zbiorową premii 
za ponadplanową produkcję, 
zwycięzcy konkursu otrzyma­
ją liczne nagrody zbiorowe i 
indywidualne: aparaty ra­
diowe z adapterami, projek­
tory filmowe, kluby-labora- 
toria i inne. Na przykład bry 
gada połowa lub ogniwo wy­
sokiego urodzaju, które zdo­
będzie pierwsze miejsce w 
konkursie otrzyma, jako na­
grodę zbiorową, aparat ra­
diowy z adapterem do świe­
tlicy, a jako nagrodę indywi­
dualną — 10 tysięcy zł do po­
działu między członków bry­
gady lub ogniwTa. Poza. tym 
brygadzista lub ogniwowy o- 
trzyma rower, młodszy agro­
nom — zegarek, a kierownik 
zwycięskiego gospodarstwa— 
talon na motocykl i nagrodę 
pieniężną w wysokości jedno­
miesięcznych poborów z do­
datkami i premiami. Pierw­
szą nagrodę zbiorową dla ze­
społu stanowi samochód oso­
bowy „Warszawa", dla zje­
dnoczenia zaś — całkowite 
urządzenie tak zwanego 
„klubu-laboratorium“.

Andrzej Czajkowski
(VIII miejsce)

Edwin Kowalik
(wyróżnienie)

Miłosz Magin
(wyróżnienie)



Kierować rolnictwem
to znać zagadnienia rolne

Przemówienie H. S. Chruszezewa na naradzie 
pracowników rolnictwa obwodu potudniowo-wschodniego
MOSKWA (PAP)
W Saratowie odbyła sdę narada pracowników rolnictwa 

obwodów południowo-wschodnich ZSRR, poświęcona zada­
niom kołchozów, MTS i sowchozów w dziedzinie zwiększa­
nia produkcji artykułów rolniczych. W naradzie uczestni­
czyło 1-200 osób — kołchoźnicy i kołchoźnice, pracownicy 
MTS, sowchozów i Instytucji naukowo-badawczych, kiero­
wnicy organizacji partyjnych i radzieckich z obwodów: sara­
towskiego, kujbyszewskiego, stalingradzkiego, ulJanowskie- 
gx>. czkałowskiego, bałaszowskiego, astrachańskiego i pen- 
zeńskiego.

Na naradę prrybył pierwszy sekretarz Komitetu Central­
nego KPZR, N. S. Chruszczów.

Referat o środkach zmierzających do zwiększenia produk­
cji i dostaw dla państwa artykułów rolniczych przez koł­
chozy i sowchozy obwodów południowo-wschodnich wygło­
sił zastępca przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR, Łoba- 
now. Nad referatem toczyła się ożywiona dyskusja.

Uczestnicy narady uchwalili jednomyślnie apel wzywa­
jący wszystkich kołchoźników, kołchoźnice, pracowników 
MTS i sowchozów oraz specjalistów rolnictwa obwodów po­
łudniowo-wschodnich do zwiększania produkcji i dostaw 
artykułów’ rolniczych.

Dłuższe przemówienie na naradzie -wygłosił gorąco witany 
przez zebranych pierwszy sekretarz KC KPZR N. S. 
Chruszczów.

dziemy natomiast sprzątać ku­
kurydzę w stadium dojrzało­
ści mleczno-woskowej i bę­
dziemy ją przechowywać w za­
konserwowanym, kiszonym sta­
nie, to w istocie rzeczy znikają 
granice rozpowszechniania ku­
kurydzy. Uczeni i praktycy, 
wszyscy, którzy zajmowali się 
tym zagadnieniem, wykazali, 
że kukurydza jest pełnowartoś­
ciową paszą i jest nawet le­
piej przyswajana przez orga­
nizm, gdy spasa się ją siloso­
waną w stadium dojrzałości 
mlecznej. Nasuwa się pytanie, 
dlaczego nie wprowadzić na 
szeroką skalę zasiewów kuku- 

(Ciąg dalszy na str. 6)

Styczniowe plenum KC 
KPZR — oświadczył Chrusz* 
czow — powzięło obszerną u- 
chwałę w sprąwie zwiększe­
nia produkcji zboża i artyku­
łów hodowlanych. Uchwała ta 
cieezy się gorącą aprobatą par­
tii i całego narodu radzieckie­
go. Wiadomo jednak, towarzy­
sze. że najlepsze nawet uchwa­
ły same nic nie dadzą, jeśli na 
czele kołchozów, MTS i sowcho 
zów nie będą stali ludzie zdol­
ni do organizowania mas w ce­
lu wykonania powziętych u- 
chwał. Należy — mówił dalej 
N. S. Chruszczów — wytrwale 
kontynuować prace nad zasila­

KBOlWKfil
2© MARCA 1848 R.

wybuchło Powstanie Wielkopol­
skie. W Poznaniu powołany zo­
stał Komitet Narodowy, tysiące 
mieszkańców Poznania demon­
strowały na ulicach miasta, żą­
dając oderwania Wielkopolski i 
Prus i położenia kresu nędzy 
ludu. Walkę poznaniaków po­
parł lud berliński, który już 
przedtem, w potężnych demon­
stracjach z 15 marca 1848 roku 
domagał się m. in. ogłoszenia 
niepodległości Polski. Grupa ber 
lióczyków z przypiętymi do bluz 
biało-czerwonymi kokardami, u- 
wolniła wówczas polskich rewo­
lucjonistów przebywających w 
więzieniu moabickim. Nie wy 
starczył jednakże patriotyczny za 
pał ludu wielkopolskiego wobec 
intryg i knowań magnaterii. dą­
żącej za wszelką cenę do likwi­
dacji powstania. W ciągu 10 dni 
od bitwy pod Wrześnią (2 maja 
1848 r.). która zakończyła się 
zwycięstwem Polaków nad woj- 
rfcami pruskimi, oddziały polskie 
straciły spoistość. Wyżsi ofice­
rowie. na rozkaz arystokracji, 
doprowadzili do rozproszenia się 
wojska. Tak zakończyło się Po­
wstanie Wielkopolskie 1848 r . 
jedno z najważniejszych ogniw 
Wiosny Ludów nie tylko na zie­
miach polskich, ale w skali ogól 
no-europ ejskiej.

2© MARCA 1942 R.
anarł Jose Diaz, przywódca hi­
szpańskiej klasy robotniczej, se­
kretarz generalny Komunistycz­
nej Partii Hiszpanii.

2© MARCA 195© R.
Sejm Ustawodawczy uchwalił 
tarta we o terenowych organach 
jednolitej władzy państwowej — 
radach narodowych

2© MARCA 1954 R.
n Zjazd PZPR podjął uchwałę 
„O zadaniach rozwoju rolnictwa 
w latach 1954—1955 i o zapew­
nieniu niezbędnych środków do 
wzrostu produkcji rolnej**.

21 MARCA 1855 R.
wrodził się Ludwik Solski, wielki 
aktor polski, zmarły 20 grudnia 
1954 roku. Wielką jego zasługą 
był niezwykły realizm i głęboka 
znajomość człowieka, wyrażone 
w tysiącu kreacji aktorskich, 
szczególnie w niezapomnianych 
rolach Wiarusa z „Warszawian­
ki" Wyspiańskiego, Judasza z 
dramatu Rostworowskiego, Fry­
deryka Wielkego. Chudogęby z 
szekspirowskiego „Wieczoru 
Trzech Króli** i — wielu, wielu 
Innych.

Solski bvł nie tylko wybitnym 
artystą, lecz również wielkim 
patriotą działaczem na polu kul 
tury, niewyczerpanie twórczym 
kontynuatorem najlepszych tra­
dycji polskiej realstycznej sztu­
ki teatralnej, jednym ze współ- 
budowniczych teatru Polski Lu­
dowej.

niem kołchozów, MTS i sow­
chozów doświadczonymi kiero- ! 
wnikami. Należy kierować do 1 
tej pracy najlepszych, ludzi spo ! 
śród pracowników partyjnych 1 
i radzieckich, specjalistów roi- ; 
nictwa, organizatorów produk" i 
cji.

Chcłałbyna przypomnieć sło­
wa wielkiego Lenina na temat 
zasilania kadrami naszych o-
gniw terenowych. Oto co pisał i lat, a Feliks Szczepański na 5 
W. I. Lenin: „Dlaczego nie lat więzienia, 
przesunąć obecnie niektórych I Wymierzając wyroki sąd 
członków WCIK lub członkowi wziął pod uwagę szczególnie
kolegium czy też innych towa----------------------------------------
rzyszy, zajmujących odpowie­
dzialne stanowiska, do pracy 
nawet na szczeblu powiatu, na­
wet na szczeblu gminy? Nie 
„zbiurokratyzowaliśmy** się 
przecież do tego stopnia, aby- 
śmy „wstydzili się*’ tego. A 
znajdą się dziesiątki pracowni­
ków na szczeblu centralnym, 
którzy chętnie zgodzą się na 
to“.

Zwiększyć 
uprawę kukurydzy
Omawiając zagadnienia

zwiększenia produkcji zboża, 
N. S. Chruszczów zwrócił szcze 
gólną uwagę na uprawę kuku­
rydzy.

Roślin zbożowych — powie­
dział on — jest bardzo dużo. 
Duże znaczenie ma produkcja 
pszenicy i innych roślin spo­
żywczych. Jednakże głównym 
kluczem do rozwiązania zada­
nia zdecydowanego zwiększę 
nia produkcji zboża a w szcze­
gólności zboża pastewnego dla 
potrzeb hodowli jest, moim 
zdaniem kukurydza.

Aby przy obecnej strukturze 
zasiewów zwiększyć produkcję 
zboża do wymaganych rozmia­
rów’. trzeba poważnie podnieść 
plony. Należy w tym celu kil­
kakrotnie zwiększyć produk­
cję nawmzów. co wymaga ol­
brzymich inwestycji w prze­
myśle chemicznym.

Możemy jednak osiągnąć ten 
cel w krótszym okresie i przy 
mniejszych nakładach, jeśli 
zwrócimy specjalną uwagę na 
kukurydzę. Z przemówień to­
warzyszy wynika, że kukury­
dza w tych samych warunkach 
daje zawsze 2—3 razy większy 
plon niż inne rośliny zbożowe.

Mamy ograniczone możliwo­
ści uzyskiwania ziarna kukury 
dzy w stanie suchym. Jeśli bę-

4531 złotych 
za 413 kg tucznika

Józef Szymkowiak z Osu­
sza przywiózł ostatnio na 
spęd w Krotoszynie olbrzy­
miego tucznika o wadze 413 
kilogramów.

Szymkowiak miał do do4 
starczenia na obowiązkową 
dostawę 200 kg żywca. To­
też pozostałą część tucznika
— 213 kg, została uznana ja­
ko dostawa ponadobowiąz- 
kowa, za którą oprócz ceny 
wolnorynkowej otrzymał — 
zgodnie z nowymi przepisami
— premię w wysokości 2 zł 
za każdy kilogram żywej wa­
gi odstawionego tuoznika.

Tak więc Szymkowiak o- 
trzymał za swojego tucznika 
4531 zł gotówki oraz uzyskał 
prawo nabycia ponad 1,5 to­
ny węgla i 213 kg śruty po 
cenach państwowych.

Wyrok w procesie grupy szpiegów
wywiadu amerykańskiego

Dnia 19 bm. Wojskowy Sąd 
Rejonowy w Warszawie ogło­
sił wyrok w procesie grupy 
szpiegów wywiadu amerykań­
skiego. Oskarżeni — Jerzy 
Lewszeckl 1 Józef Babiarz ska 
zani zostali na karę śmierci, 
Eryk Skowron na 15 lat wię­
zienia. Stanisław Rajkowski na 
12 lat, Zofia Czołosińska na 6

Większością 3 głosów
parlament duński
uchwalił ustawę 
„oszczędnościową**

W związku z krytyczną sy­
tuacją finansową Danii, rząd 
duński opracował projekt sze 
regu zarządzeń, które mają 
przysporzyć skarbowi pań­
stwa w ciągu dv?óch lat mi­
liard koron. Projekt ustawy 
przewidywał podwyżkę taryf 
kolejowych, pocztowych i ra­
diofonicznych, podniesienie 
ceł na szereg artykułów pier­
wszej potrzeby, cofnięcie sub 
wencji państwowych dla u- 
trzymania na niższym pozio­
mie cen niektórych artyku­
łów ltp.

Projekt ustaw rządowych 
został zatwierdzony przez par 
lament 89 glosami przeciwko 
86, przy 2 głosach wstrzymu­
jących się.

Kongres
młodzieży niemieckiej
przeciwko
remilitaryzacji

19 bm. w Berlinie rozpo­
czął obrady kongres młodzie 
ży niemieckiej przeciwko re- 
militaryzacji, zwołany z ini­
cjatywy zjednoczenia zacho- 
dnio-niemieckich młodzieżo­
wych „Bundesjugendring“. W 
obradach bierze udział około 
1800 delegatów z obu części 
Niemiec, w tym 1500 z Nie­
miec zachodnich. Reprezen­
tują oni 30 różnych młodzie­
żowych organizacji zachód- 
nio-niemieckich i młodzież 
niezorganizowaną.

Zebrani zgotowali gorącą 
owację premierowi NRD — 
Otto Grotewohlowi oraz pier­
wszemu Sekretarzowi Nie­
mieckiej Socjalistycznej Par­
tii Jedności (SED) Waltero­
wi Ulbrichtowi, którzy przy­
byli na kongres.

Bezczelne
oświadczenie
ministra lisynmanowskiego

Jak donoszą korespondenci 
amerykańscy z Seulu, lisyn- 
manowski minister spraw za­
granicznych Piun Jung-tai 
oświadczył, że podejmie „zde 
cydowane kroki", aby zmusić 
polskich i czechosłowackich 
członków neutralnej komisji 
nadzorczej do opuszczenia 
Korei południowej. Stwierdził 
on otwarcie, że kroki te „prze 
widują użycie siły".

„LP - 214U

WARSZAWA (PAP)
W stacji hodowlano-badaw 

czej IHAR-u (Mlochów) łat. 
Łakastawlcz wyhodował no­
wą odmianą owsa.

Odmiana te,
„LP-214**, naloty do odmian 
pastewnych dojrzewających 
dość późno. Szczególną jej za 
łatą jest dość sztywna słoma, 
dzięki której nadaje się ona 
doskonale do wysiewania w 
mieszankach z różnymi rośli­
nami strączkowymi, jak wy­
ka, pehrszka ltp.

Jak wykazały doświadcze­
nia przeprowadzone w róż­
nych stronach kraju przez e- 
środki IELAR 1 kółka miczuri- 
nowsłde, odmiana owsa — 
„LP-214" jest bardzo plenna. 
Niejednokrotnie uzyskiwano 
z jej nasion p© S© q s hekta­
ra, a czasem nawet znacznie 
więcej. Nowowyhodowana od 
miana posiada takie dużą od­
porność na różnego rodzaju 
szkodniki — szczególnie zaś 
na planłarkę. której larwy 
atakują źdźbło.

duże nasilenie złej woli o o- 
skarżonych: Lewszcckiego, któ 
ry dopuścił się zdrady Ojczyz­
ny idąc na służbę obcego wy­
wiadu, Babiarza, który zdezer­
terował z Wojska Polskiego, 
przeszedł na stronę wroga 1 
prowadził robotę szpiegowską 
przeciwko państwu ludowemu, 
oraiz Skowrona, który w róż­
nych okresach prowadził wro­
gą, misternie krytą działalność 
na szkodę narodu polskiego.

W stosunku do osk. Rajkow- 
skiego sąd wziął pod uwagę z 
jednej strony to, iż stał na u- 
sługach obcego wywiadu, z 
drugiej strony zaś fakt, że o- 
skarżony znalazłszy stę w kraju 
zaniechał działalności szpie­
gowskiej.

Przy ferowania wyroku w 
sprawie osk. Czołostńskiej, sąd 
uwzględnił Jako okoliczność 
łagodzącą fakt, iż oskarżona 
podejmowała usiłowania zmie­
rzające do paraliżowania wro­
giej działalności Lewszeckie- 
go

W stosunku do Szczepań­
skiego sąd uwzględnił jako 
okoliczność łagodzącą, że po­
pełnił on przestępstwo w wy­
niku częściowo niezależnych 
od niego okoliczności.

---------- ---------------
U

JJ
poznańska rada 
kultury obsługi

W celu podniesienia kwa­
lifikacji personelu kawiarni 
i restauracji, Poznańskie Za­
kłady Gastronomiczne przy­
stąpiły do powołania rady 
kultury obsługi, która zajmie 
się organizowaniem kursów 
zawodowych i szkolenia przy 
zakładowego w formie wy­
miany doświadczeii między 
poszczególnymi zakładami. 
Rada dbać będzie również o 
czystość i estetykę wnętrz sal 
konsumpcyjnych oraz kuch­
ni.

W skład rady wejdą najle­
psi fachowcy spośród kuch­
mistrzów, kelnerów i kierow­
ników zakładów gastrono­
micznych.

PARYŻ (PAP)
Komisja spraw zagranicz­

nych Rady Republiki wysłu­
chała w piątek dodatkowych 
wyjaśnień ministra spraw za­
granicznych Pinay‘a w spra­
wie Zagłębia Saary. Mini­
ster zawiadomił komisję o 
treści listu Adenauera. List 
ten zawiera zapewnienia, iż 
„uzgodniony/ statut Zagłębia 
Saary nie będzie ani pośre­
dnio, ani bezpośrednio kwe­
stionowany do czasu podpi­
sania traktatu pokojowego", 
i że „wolność opinii politycz­
nej w Zagłębiu Saary będzie 
w pełni zagwarantowana". 
List Adenauera doręczony zo 
stał ministrowi Pinay przez 
ministra bońskiego Straussa. 
Pinay oświadczył, że z roz­
mowy z ministrem bońskim 
„odniósł wrażenie", iż Bonn 
„zgadza się całkowicie z Pa­
ryżem co do tego, iż układ w 
sprawie Zagłębia Saary po­
winien być wcielony w życie 
w duchu porozumienia i 
współpracy". Francuski mi­

Adenauer gwarantuje...

2 tysiące zespołów 
— 30 tysięcy amatorów-artystów 
współzawodniczy o pierwszeństwo

w woj. poznańskim
Nie zdążyły pa-zebrzmieć 

akordy wspaniałej muzyki 
chopinowskiej na Międzynaro 
dowym Konkursie w Warsza­
wie przy udziale najlepszych 
na świecie mistrzów gry for­
tepianowej. a już teren odpo­
wiedział wielką ogólnokrajo­
wą imprezą — eliminacjami 
Ogólnopolskiego Konkursu 
Amatorskich Zespołów Arty­
stycznych.

W naszym województwie do 
eliminacji stanęło przeszło 2 
tysiące zespołów, skupiających 
ponad 30 tysięcy artystów- 
amatorów. W niedzielę, 20 
bm. w 7 punktach (3 w Po­
znaniu, w Środzie, Wągrowcu 
Chodzieży i Gnieźnie) prze­
winą się przez scenę zespoły 
robotnicze. Również w tym 
dniu przybywa do 15 miast 
powiatowych młodzież szkól 
podstawowych, by tam doko­
nać przeglądu swoich osiąg­
nięć artystycznych. W sześciu 
innych ' m i astach po w ia towy ch 
zbierze się młodzież szkół 
średnich.

W ciągu tygodnia popisywać 
się będą dalsze zespoły pionu 
robotniczego. Także w przy­
szłą niedzielę, w kilkunastu 
miastach powiatowych za­
brzmi pieśń, zobaczymy tań­
ce, wiele przedstawień teatral 
nych w wykonaniu ubiegają­
cych się o palmę pierwszeń­
stwa grup artystycznych. W 
tym samym dniu Międzychód. 
Kępno, Leszno i Koło gościć 
będą wiejskich artystów-ama­
torów. Większa ilość zespo­
łów ze wsi wystąpi w kilku­
nastu miastach powiatowych 
w czasie od 2—4 kwietnia.

Dotychczasowy przebieg eli­
minacji ujawnił pewne nie­
dociągnięcia organizacyjne. 
Zarządy pow. ZMP jako go­
spodarze eliminacji winny 
więcej dbać o sprawność prze

Większy kredyt
dla rzemiosła na wsi

WARSZAWA (PAP)
Oblicza się, że zaledwie co 

czwarta wieś w kraju ma za­
pewnioną obsługę kowalską. 
Jeszcze gorzej jest na wsi z 
usługami kołodziejskimi, czy 
rymarskimi, z których bar­
dzo często muszą korzystać 
rolnicy.

Dlatego też duży nacisk 
kładzie się obecnie na zakła­
danie na wsi nowych punk­
tów tak zwanych pawilonów 
usługowych, a państwo prze­
znacza w tym roku dla rze­
miosła, obsługującego wieś, 
znacznie większe kredyty niż 
w roku ubiegłym. Najpoważ­
niej, gdyż o 33 proc, wzra­
stają kredyty na potrzeby 
drobnego rzemiosła prywat­
nego, szczególną przy tym u- 
wagę zwróci się, aby z kredy­
tów korzystali rzemieślnicy 
nie mający środków na za­
łożenie warsztatu. Jak się bo­
wiem oblicza, rzemieślników 
takich, często nie posiadają­
cych co prawda pełnych kwa­
lifikacji, znajduje się na wsi 
około 40 tysięcy.

Poważnie wzrosły również 
kredyty dla rzemiosła, prowa 
dzonego przez przedsiębior­
stwa państwowe, przemysł 
terenowy i spółdzielczość.

nister spraw zagranicznych 
wyraził pragnienie, by układ 
ten zrealizowano bez podej­
mowania nowych rokowań w 
sprawie interpretacji osiąg­
niętego porozumienia, i

Tak więc zapewnienia Ai- 
denauera zadowoliły ministrń 
Pinay‘a. Tymczasem — wć- 
dług doniesień agencji za- 
chodnio-niemieckiej DPA — 
W bońskich kołach miarodaj­
nych uważa się, że „zapew­
nienia zawarte w liście A- 
denauera są całkowicie zgod­
ne z dotychczasową linią po­
lityki kanclerza". Nawiązując 
do wypowiedzi Adenauera, że 
należy zagwarantować „wol­
ność opinii politycznej" na 
terytorium Zagłębia Saary, 
agencja DPA widzi w tym wy 
raźny dowód, że Adenauer 
„pozostał wierny swej do­
tychczasowej koncepcji". 
Rzecz jasna, że Adenauerowi 
chodzi o „wolność opinii po­
litycznej" dla jego zwolenni­
ków w Zagłębiu Saary.

biegu popisów. Zachodziłaby 
również konieczność zorgani­
zowania nie jednej, ale kilku 
komisji sędziowskich dla da­
nego powiatu. Jeśli chodzi o 
zespoły, to nie dopisały jedy­
nie PGR-y.

Sądzimy, że niedociągnięcia 
/.ostaną szybko zlikwidowane. 
Chodzi bowiem o to, aby ta 
wielka impreza, mająca na ce­
lu włączenie szerokich mas w 
dzieło podnoszenia kultury, 
przebiegła jak najsprawniej i 
dała właściwe wyniki, (jp)

Sziesięeioleeie
teatrów poznańskich

W piątek, 18 bm., zespół 
teatrów dramatycznych Pozna 
nia obchodził 10-leci e swej 
działalności. 27 marca 1945 r. 
zespół Teatru Polskiego pod 
dyrekcją Stomy wystawił sztu 
kę Żeromskiego „Uciekła md 
przepióreczka*’ nawiązując do 
najpiękniejszych tradycji tea­
tralnych w kraju. Odtąd dro­
ga rozwoju naszych teatrów 
szła wzwyż, ale miała również 
okresy obniżeń. Zespół poszu­
kiwał repertuaru, odpowiada­
jącego wielkości przemian w 
Polsce Ludowej. Proces roz­
woju nowego teatru dia nowe­
go widza — jest jeszcze nie­
skończony. Mówił o tym dr 
Keller interesująco, choć mo­
że brak czasu nie pozwolił mu 
powiedzieć o ludziach, którzy 
trudzili się w naszych tea­
trach, aby nadać im nowe 
oblicze. A osiągnięcia ich są 
naprawdę duże.

Po omówieniu działalności 
naszych teatrów poprzedzo­
nym zagajeniem dyr. Al. Gąs­
sowskiego wiceprzewodniczą­
cy Prezydium WRN — Kwaś­
niewski wręczył 48 pracowni­
kom teatrów dramatycznych 
medale 10-lecia‘Polski Izido-- 
wej, zaś dyrektor teatrów — 
dyplomy honorowe.

Następnie Teatr Polski zło­
żył hołd Adamowi Mickiewi­
czowi przepiękną, pełną eks­
presji recytacją fragmentów 
..Pana Tadeusza" i ..Dziadów". 
Recytowali artyści: Frejtażan- 
ka. Rysiówna, Fabisiak i Ha­
nuszkiewicz. fhb)

GODZINA
WMi NA ŚWIECIE
Rząd turecki wyraził zgodę 

na wzięcie udziału w konfe­
rencji krajów Afryki i Azji, 
która odbędzie się w Bandun- 
gu. Dotychczas 22 kraje posta­
nowiły wziąć udział w konfe­
rencji.

Na półkach księgarskich u- 
kazała się książka Rogera La- 
raudy „Wolność". Przedmowę 
do „Wolności" napisał sekre­
tarz generalny Francuskiej 
Partii Komunistycznej — Mao­
ri ce Thorez.

•B*
Henryk Szletyński ustąpił na 

własną prośbę ze stanowiska 
dyrektora i kierownika arty­
stycznego Teatru im. J- 
wackiego w Krakowie, przeno­
sząc się na stałe do W arszawy.

Z dniem 1 kwietnia br. sta­
nowisko dyrektora i kierowni­
ka artystycznego tego teatru 
obejmuje Bronisław Dąbrow­
ski, który kierował już tą P‘a" 
cówką w latach 1946—19o0.

#
W sobotę., 19 bm., załoga 

wielkich pieców* huty „Kościus® 
ko" wytopiła 6-tysięczną do­
datkową tonę surówki w bież' 
roku.

19 bm. opuściła Warszawę, 
udając się w drogę powrotną 
do swego kraju, delegacja ko­
biet czechosłowackich, która ba 
wiła w Polsce z okazji ^cho­
dów Międzynarodowego Dru 
Kobiet.

Komitet walki o pokój 
Liege zwrócił się do ludności 
belgijskiej z apelem, aby W® 
dopuściła do remilitary^acJ1 
Niemiec zachodnich, by żąda 
od parlamentu omówienia pyj5' 
blemu pokojowego zjednoczenia 
Niemiec oraz inicjatywy 
sprawie rokowań między 111 
carstwami.



W archiwum pamięci każ­
dego mieszkańca Warszawy 
zachował się obraz stolicy ro­
ku 1945. Pałac Kultury i Na­
uki im. Józefa Stalina wznie 
siony został przez radziec­
kich budowniczych w cen­
trum tego miasta, gdzie wte­
dy prawie wszystkie domy le­
żały w gruzach, a na pewno 
wszystkie nosiły na sobie 
wielkie, otwarte rany od 
bomb lub pocisków — tra­
giczne piętno wojny. Zbieg 
uiic Marszałkowskiej i alei 
jerozolimskich nie istniał. 
Dokładnie w punkcie skrzy­
żowania tych wieikomiej - 
skich arterii rozwalił się po­
tężny lej po ciężkiej bombie, 
zrzuconej przez hitlerow­
skiego pirata. Jak okiem sięg­
nąć wszędzie wystygłe zgli­
szcza, upadłe mury kamie­
nic, rozwalone chodniki...

Dziś, w tym samym miejscu 
tętni wielkomiejskie, stołecz­
ne życie. Odrodziły się nowe, 
piękniejsze ulice, wyrosły no- 

domy. Ponad nimi do- 
sięgnął chmur 45-piętrowy,
toty Pałac.

Jak stąd
do Wiadywostoku

Pałac Kultury i Nauki wi­
dać niemal z każdej ulicy le­
wobrzeżnej Warszawy. Wy­
starczy podnieść oczy, by 
dojrzeć w czystym, marco­
wym powietrzu wieżycę Pa­
łacu.

Z bliska Pałac wywiera im­
ponujące wrażenie. Trzeba 
mocno zadzierać głowę, by — 
stojąc u jego stóp — dojrzeć 
ostatnie piętro.

We wnętrzu Pałacu — tego 
wspaniałego daru narodów 
radzieckich dla Warszawy — 
trwa wytężona praca. Wśród 
stukotu młotków’, zgrzytu pił 
i w hałasie kilkudziesięciu 
wind, radzieccy i polscy ro­
botnicy wykonują obecnie 
niemal ostatnie prace wy­
kończeniowe. Do zakończe­
nia budowy pozostało jeszcze 
około 4 miesięcy.

Czytelników „Głosu" na 
pewno zainteresują dane do­
tyczące ilości sal i pokojów 
znajdujących się we wnętrzu 
Pałacu. Jest ich „tylko" 2300. 
Dalsze obliczenia mówią, że 
w toku budowy Pałacu ro­
botnicy wmurowali blisko 40 
miln. cegieł. Gdybyśmy cegły 
te ustawili jedną obok drugiej 
-utworzylibyśmy oryginalną 
ścieżkę, prowadzącą z War­
szawy do... Wiadywostoku. 
Wnętrza Pałacu — wysokie 
ściany sal i korytarzy — wy­
łożono marmurem, którego 
ilość oblicza się na 30 tys. 
ki*. W toku trwania budowy 
Pałacu, przywieziono więcej 
niż 500 tys. ton różnych ma­
teriałów budowlanych, w 
tym 26 tys, ton konstrukcji 
stalowych. I jeszcze jedna 
ciekawostka: centrala tele­
foniczna Pałacu łączyć będzie 
1000 numerów’. To znaczy 
Wej niż w przeciętnym
bieście powiatowym.

Najpierw „Wesele"
Wyspiańskiego

Kwiecień 1952 roku — to 
h Warszawy historyczna 
Jh. miesiącu tym rozpo- 
j.™ bowiem budowę Pałacu 
cJW i Nauki im. Józefa

Do stolicy Polski Lu- 
dnn ■ Pobyli radzieccy bu- 
sroi lczowie, by w ciągu nie- 
7?i 30 miesięcy (to jest do

-stopada 1953) ukończyć 
cii p z,enie potężnej konstruk 
io.i;5a‘acu wraz ze strzelistą 
4°ŻcA' Dziś — po upływie 
bp esW?y od tej daty — Pa- 
2ewJ7rósł ponad Warszawą 
czonytrZnie CEdko'vicic ukoń-
AlmSr najdłuższym 

rtyku^e choc w orz.y- 
oS1U opisać wszystko 
znn?acu- Z konieczności po- 
onk^.lamy do innej okazji 

sali Kongresowej, 
ki Pr2«mysłu i Techni- 
kr’óSudu Omowego. Dziś —

utko o teatrach, 
ty K7iadom° Pałac Kultu- 
atm w e- m- in- siedzibą Te- 
szcznn 0,'ska. Polskiego, mie­
ni. się obecnie przy

'skiet Sala prze­
mieści na, d,a tee° Teatru po- 
chwn? ?oło 800 widzów. W 
W ostatki3 dokonuje się
Ulowych1 ok P?c wykon“ Wownu/*1, Obrotowa scena, 
ształ02-a ,°^az ozdobione kry 
- są iuż1 ^£andoIami foyer 
WkrótCe ^.?°t°we. Tak więc 

e miłośnicy sztuki te-

(Korespondencja własna .Głosu*)

Dwa rasy dziennie mijam Pałac Kultury i Nauki. Ra 
zem z innymi pasażerami tramwaju oglądam przez zro­
szone oddechami szyby monumentalną sylwetę wyrosłego 
w naszych oczach najwyższego budynku w Polsce. Co­
dziennie spostrzeżenia nasze bogacą się o jakiś nowy 
szczegół: właśnie zdjęto ostatnie rusztowania, wszystkie 
okna już oszklono, plac przed Pałacem wysadzono drzewa­
mi. Gdy wracam wieczorem do domu — znów odkrywam 
coś nowego wśród nieustannego ruchu, jaki trwa na tej 
budowie.

atralnej oglądać będą mogli! Warszawski Pałac 
aktorów Teatru Wojska Pol- ( strzygnął o wyglądzie archi 
skiego w jednej z części Pa- ’ tektonicznym całej stolicy, 
łacu Kuhury. Artyści tego i Jego zaś otoczenie będzie 
teatru zainaugurują występy {najpiękniejszym fragmentem
w Pałacu — „Weselem" Wy 
spiańskiego.

Po Teatrze Wojska Polskie­
go przeniesie się do Pałacu 
Kultury także Teatr Młodej 
Warszawy oraz Państwowy 
Teatr Lalek „Lalka".

Otoczenie Pałacu
Już dziś wyłania się wizja 

tego najwspanialszego pla­
cu... plac Stalina, który bę­
dzie prawie 6 razy większy 
od placu Konstytucji zapro­
jektowany jest w wielkim 
czworoboku ulic Marszałkow­
skiej, alei Jerozolimskich, 
świętokrzyskiej i Emilii Pla­
ter. Robotnicy, pracujący w 
mroźnym powiel rzu marca 
oczyszczają obecnie teren po­
łożony przed Pałacem. Kil­
kadziesiąt troskliwie owinię­
tych słomą, młodych drzew 
twmrzy już teraz miły dla 
oka obraz.

W cza*'c swego pobytu w Warszawie, królowa Elżbieta bel­
gijska zwiedziła Żelazową Wolę — miejsce urodzenia genialnego 
Kompozytora.

Na zdjęciu: królowa Elżbieta belgijska dziękuje prof. Henry­
kowi Sztompce, który koncertował podczas jej pobytu w Żela­
zowej Woli. CAP. — fot. Baranowski

W tym roku sprawniej i terminowo
O powiecie tureckim wiemy, wych. Odnotowuję sobie kilka planu gromadzkiego. Kłopot to każdej wsi. Opracowane w naj- 

że posiada największą ilość, bo adresów z różnych gromad po- miałem naprawdę w zeszłym ro drobniejszych szczegółach plany
prawie 5 tysięcy gospodarstw 
małorolnych, z czego więk­
szość bezkonnych. Gospodar­
stwa te mają corocznie trud­
ności z dotrzymaniem termi­
nów wysiewu zbóż. Szczegół

wiatu tureckiego i ruszam w te- ku. Pomagał mi według planu przewidują, kiedj- udzielający po 
ren, by na miejscu przekonać gminnego — Michał Kędziora, mocy ma zaorać, kiedy zabrono- 
się, co na ten temat mają do Ale jak to kułak — to koń cho- wać, kiedy zasiać. W każdym ra 
powiedzenia zainteresowani ry, to pług się zepsuł, to musiał zie do 30 maja najpóźniej ziemie 
chłopi. jechać na pogrzeb babci, i tak małorolnych muszą być w pełni

We wisi Kiki. w gromadzie Sa zwlekał, wykręcał, kołował, że zagospodarowane.
nie na wiosnę, kiedy każdy ków, znajduję dziewięć gospo- jęczmień zasiałem dopiero w — Chodzi o to — tłumaczy mi 
dzień, każda nieomal godzina darstw bezkonnych. Wszystkie kwietniu. I na dodatek żądał ob. Frąłęzak — aby zboża jare 
jest bardzo droga i decyduje o mają zapewnioną pomoc przy ob jeszcze odrobku. Pokłóciliśmy zostały wszędzie zasiane jak naj 
wysokości plonów. Jednym z róbce ziemi. Właścicielem jedne się .i dopiero pod naciskiem gmi wcześniej, aby rośliny mogły roz 
najważniejszych Warunków, u- go z nich, o obszarze półtora ny musiał przyjąć zapłatę we- winąć swój system korzeniowy 
możliwiających małorolnym hektara, jest Józef Antczak, dług dekretu. i w razie posuchy czerpać póż-
chlopom terminowe przeprewa Od kilku lat pomaga mu końmi — No, a jak umówiliście się niej wilgoć z głębszych warstw 
dzenie robót wiosennych w po- średniorolny gospodarz — Zyg- obecnie z Mańkiewiczem? gleby. Mamy przecież na uwadze

munt Dzięgielewski. ,, . . ,, - _ sprawę wykonania i przekroczę
,T. , „. . . t 7~ Zwyczajnie. .a normalną nja p.|anu produkcji rolnej dla

— Nigdy się nie zdarzyło — orkę pod kartofle mam zapłacić ca}cj gromady
odpowiada na pytanie ob. Ant- po 120 zł. za bronowanie po 25 _ jat-, m-mie gwarancie wv-

opóźnił siewy lub zł. za sprężynowanie po 35 zł - konania tak starannie opracowa 
sadzenie ziemn-akow z powodu rozumie się od hektara, czyli ra- , nomoev sasJ«dzkieP
Dzięgielewskiego. Zrobi mi za- zem wypadnie u mnie około 70 So razto na^erki
„„a ai« 150 na razie to są papierKi.

Znamy swoich sąsiadów i 
Kazimierz Wawrzyniak posia- 'rh rzetelność. P-o drugie, będzie

Iu, jest dobrze zorganizowana 
pomoc sąsiedzka. Jak przygoto 
wano plany tej pomocy w Wa­
szym powiecie? — pytam prze 
wodniczącego Prezydium PRN 
— ob. Jóźwika.
— Na ogól dobrze. Zdarzało 

się dawniej, na skutek braku W załączeniu, dalszy spis o-
kontroli że gosnodarz zobowią- sadził kartofle do-pieTo w czerw Kazimierz Wawrzyniak posia- które proponuję róu'-
zany w myśl dekretu do udzie- cu, bo Turoniak. obowiązany do nowv - Józef Koridnk a nonad vież. w ten sP°sót> zlikwido-
lenia pomocy sąsiedzkiej, udzie- pomocy zwlekał z orką. A w g chciał na nim trzymać"kó- » w każdej wsi pełnomocnik ra 
lał jej dopiero po zakończeniu ro dziś, a to jutro i tak się wlokło na c ąv ptomndzktoi Nn i Prezv-
ntod77e!a"^ nie o^rodzilT u ~^ar^te?5 ^oi^trz^S S^wy^

o tr, ,-,inPnów so- Młodego rolnika, Andrzeja Gra dwie krowy, bo to i mleko i ma- Tak przedstawiają się w powie
5nipPn^indai icvch 1aka’ w?aściciela dwóch hekta- sło. Co miesiąc wpadnie z mle- cie tureckim plany pomocy są

spodarsiwacil, me posiadając} rów gruntu we wsi Rogów sno- ernrni <t-nnrv • g-rnsT a rnrnrgnie olo/lrl.-lc,; Alrro- ,„AennA,. _ 
sprzczaju. W tym roku będzie i
naczej. Obok zobowiązania do 
udzielenia pomocy, sami zainte­
resowani ustalali na zebraniach 
wiejskich terminy wykonama po 
szczególnych prac. Ścisła kontro­
la ze strony agronomów rejono­
wych Powiatowego Żarz 
niotwa nie dopuści do powtór: 
nia się dawniejszych zaniedbań 
i wykroczeń nie ma kłopotu — dostanie kwa wiła nam, małorolnym, życie, brze opracowane plany pomocy

lifikowane. Pytam, czy nie posia Mnie pomaga teraz rzetelnie i sąsiedzkiej, prowadzić będą wńi
Na potwierdzenie tych słów dając konia, zdąży obrobić i przy uczciwie sąsiad posiadający ko- kiiwą i systematyczną kontrolę

ob. Jóźwik przedkłada mi gru* gotować ziemię na czas. nia. Bierze zapłatę w gotówce we ich wykonania, to każdy skra-
bą teczkę z napisem: ..Pomoc są — Spokojna głowa — odpowia dług norm ustalonych przez na* wek ziemi będzie należycie za-
siedzka" ‘ w której istotnie gro- da rezolutnie Gralak — pomaga szą radę powiatową. gospodarowany i siewv 'wiosen-
madzkie rady narodowe w nade mi w myśl planu gromadzkiego Przewodniczący Prezydium ne nie opóźnią się ani o jeden
słanych do Prezydium PRN pla — Józef Mańkiewicz. UmówllłS- Gromadzkiej Rady Narodowej dzień. A od tego między innymi
nach przewidziały skrupulatnie, my sie obaj i z gotowym terml- w Kawęczynie — ob Józef Frąt- zależeć będzie wysokość i jakość 
kto. komu i w jakim terminie narzem poszliśmy do naszej ra- czak przedstawił mi także goto- plonów.
h<Xio nnniogfti ur nracach oolo dy. Zatwierdzili 1 wciągnęli dobędzie pomagał w pracach polo dy. do we plany pomocy sąsiedzkiej dl* Kazimierz Rogala

nie tylko Warszawy, ale chy­
ba także Polski.

Największy plac stolicy — 
plac Stalina będzie obudowa­
ny domami o wysokości oko­
ło 9 pięter. Domy te w przy­
bliżeniu oblicza się na 5300 
mieszkań. Centralne miejsce 
zajmie wielki plac manife­
stacji ludowych, obliczony na 
pomieszczenie 700 tys. ludzi. 
.Od strony wejść i wyjść plac

Rozmawiałam kiedyś z 14-1 Ciągle i
1 letnim Wojtkiem K. o! dżinach spotyka się wśród | do zwycięskich fanfar 

oddzielony będzie wielkimi.} książkach. Gdy mu wspomnia-} młodzieży podobne nieporozu- 
rzeźbionymi fontannami, wiłam, że czytałam Orzeszkową j mienia. Oto jeszcze jeden przy 
śródku ZaŚ placu stanie pom-: za czasów szkolnych, przed' kład: Chcieliśmy — i słusznie 
nik Józefa Stalina o 15-me-! wojną, wyraził niepomiernej pokazać naszym chłopcom i 
trowej wysokości. Najbliższe ' zdziwienie: „Jakże to — w i dziewczętom istotną treść tego,
otoczenie Pałacu skompono 
wane jako wielki park, bodzie 
miało wygodne chodniki i 
alejki, ławki ogrodowe, base­
ny wodne i fontanny.

#
Czas mija szybko. Prze­

chodnie spoglądając codzien-

wsze na czas. Ale ,,łońi?kiego“ złotych, 
roku we wsi Saków, Woźniak za

rów gruntu we wsi Rogów spo- czarni spory grosz, a corocznie siedzkiej na okres wiosenny 
tykamy przy czyszczeniu jęcz- za cielę też kilka złotych. Daw Plany niewątpliwie udoskonalo- 
mienia. Wymłócił właśnie re- niej szło ciężko. Trzeba było ne. Wynika z nich, że z popeł- 
sztę z przeznaczeniem na śrutę czapkować kułakom, aby zrobili nlonych w poprzednich latach
dla dokarmienia trzech tuczni- końmi w polu, a robili prawie błędów terenowe rady narodowe ;i mordercy z Holandii w la
ków kontraktowanych, które za- z łaski i byle jak, gdy już wszy- potrafiły wyciągnąć krytyczne i lach 19AO_1,5

odstawić w połowie stko pokończyli na swoim Po- wnioski. Nie ukrywają błędów, 1
•?m1ORol kwietnia br. W tym roku zakon tern trzeba było odrabiać w cza- lecz nezą się tia nich. Jeżeli ra- ;i *
''.y?ńłLe, traktował 25 arów jęczmienia bro sie żniw. Po prostu paftszczyz- dy gTomkdzkie nie tylko w po- W bońskim Bundestagu !

warnianego. O ziarno siewne na Dopiero władza ludowa ułat wiecie tureckim, mając tak do- jl zasiada teraz miedza innumi ii

nie na Pałac Kultury i Nauki 
mierzą dni i tygodnie zmia­
nami w wyglądzie tego pięk­
nego budynku.

Nawet warszawiaków za- 
: dziwiło tempo, w jakim ra- 
; dzieccy budowniczowie wzno- 
i sili Pałac. Dziś mieszkańcy 
< Warszawy mówią o tym w 
1 czasie przeszłym, by zaraz 
! pomyśleć, jak jeszcze nie 

dawno było tu puste, nieza- 
roz- (budowane miejsce... Wprost 

niepostrzeżenie ludzie ra­
dzieccy wynieśli ponad War- i 
azawę białe mury Pałacu, i 
trwające nad miastem, jak 
symbol przyjaźni.

WOJCIECH TYBLEWSK1

Przeciwko prostactwu
w różnych dzie-! niona i że daleko nam jeszcze

burżuazyjnej Polsce wycho-'co popularnie nazywa się
dzlła przecież tylko tandet­
na literatura — skąd więc moż 
na było dostać dzieła poważ­
nej i postępowej autorki?"

Przyznam, że w pierwszej 
chwili serdecznie się uśmiałam 
nad naiwnością sądu Wojtka
Ale — że z podobny mi twier- j mało komu o wyrobionym sma 
dzeniami i poglądami spotyka-; ku mogą przypaść do gustu, 
my się u naszej młodzieży nie-J Natomiast zelówka z dobrej
Jednokrotnie — przyszła 1 re 
fleksja. Zastanowiłam się mia­
nowicie, czy tylko właściwa 
■młodości dosłowność w przyj­
mowaniu pewnych sloganów i 
haseł leży u podstaw śmiesz­
nych wykrzywień — takich 
jak np. w przytoczonym 'wy­
padku. 1 doszłam do wniosku, 
że winę tu ponosi również wie 
le ogniw naszej propagandy.

Faktem jest, że w burżua­
zyjnej Polsce dostęp na rynek 
księgarski ińlała najkoszmar­
niejsza bzdura, że nakłady kia 
syków naszej literatury były 
niskie, że czytelnictwo słabo 
się rozwijało itd. Itd. Jeżeli 
jednak Wojtek i wielu jego- 
-ówieśników wiadomości te 
wypaczają, wyobrażając sobie, 
że wył ą c z n i e panowała 
szrnlra, że Orzeszkowa została 
odkryta dopiero w ostatnim 
dziesięcioleciu — to chyba 
mak. iż podręcznik, wykład, 
pogadanka, plakat przemawia­
ją do nich nie prostym, dostęp 
nym językiem prawdy lecz 
prostackim żargonem sloga­
nów.

, gruntu, ale tak marnego, że gdy- nowy — Józef Kociołek, a ponad [jU— ,.7_: ~ t______ ___i IV- ro

7 kwietnia br. — zgodnie z uchwałą Radzieckiego Komi­
tetu Obrony Pokoju z A’ marca br. — rozpoeznie s-ię 
w Związku Radzieckim kampania zbierania podpisów pod 
apelem Światowej Redy Pokoju przeciwko przygotowa­
niom do wojny atomowej. Członkowie Radzieckiego Komi­
tetu Obrony Pokoju podpisali apel A marca br. w czasie 

trwania plenum Komitetu.
Na zdjęciu: bohater pracy socjalistycznej Pasza Anget-rui 

podpisuje apel. Pot-. — C AF

„amerykańskim stylem życia". 
1 jakoś . dziwnie — w swoim 
czasie sprawa zredukowała się 
do problemu pasiastej koloro­
wej skarpetki i pantofla na 
słoninie. (Nawiasem zauważę, 
że istotnie tęczowe skarpety

gumy znajduje uznanie szcze­
gólnie, gdy brnie się przez tak 
częste na naszych ulicach bio­
top W walce przeciwko „ame­
rykańskiemu stylowi życia" 
nasi młodzi i gorliwi ludzie 
popełniali kapitalne gaffy. Nie 
tylko, te zawęził! sprawę do 
najc.iaśniejszego wymiaru, ale 
jeszcze zamiast apelować do 
poczucia estetyki, walili na 
oślep niczym cepami.

A Już w pełni śmieszność 
wystąpiła wtedy, gdy w uspo­
łecznionym handlu masowo po 
kazały się właśnie tęczowe 
skarpety importowane z NRD 
i Czechosłowacji, gdy 1 u nas 
zaczęto produkować obuwie na 
gumie. Skończyły się żelów- 
kowo - skarpet kowe boje. A 
tymczasem... z rzeczywistego 
„bażanta" wyrósł chuligan.

Gdy walczy się z drobnym, 
pow i erzch ownym zjaw iskiem, 
a pomija istotę zagadnienia — 
rezultaty nie mogą być dobre. 
Sedno w tym, że metoda nie­
bezpiecznych uproszczeń by­
najmniej nie została wykorze-

| kto ostatnio w wielu kołach 
ZMP odzywają się głosy,

by mniej uwagi poświęcać za- 
. ,.<ułiumom produkcji. Tym ra 
zem zwulgaryzowano z kolei 
sprawę walki z ciasnym pro 
dukcjonizmem. Bywało tak. ż« 
mbranla w kołach ZMP za­
mieniały się w gorsze czy lep­
sze narady produkcyjne. ż j u- 
dłowano mobilizować młodzież 
do wykonania planów gospo­
darczych, zapominając... o jej 
wychowaniu, o o-bowlązku pod 
noszenia świadomości politycz­
nej. Bywało, że widziano w 
młodym chłopcu tylko przo­
downika, a z pełną obojętno­
ścią odnoszono się do jego ży­
cia poza warsztatem pracy. To 
było oczywiście niesłuszne, 
krótkowzroczne.

Teraz clla odmiany spotyka­
my się z próbą ustawienia 
kwestii do góry nogami, z po­
glądem głoszącym: wychowuj­
my młodzież w duchu socja­
lizmu, ale unikając zagadnień 
związanych z produkcją. Sło­
wem; — polityka bez ekono­
miki!..

Stwierdzono i słusznie, że 
za mało było troski o godziwą 
rozrywkę dla młodych, że dla­
tego chłopcy zaglądali do kie­
liszka; że w ogóle trzeba prze­
ciwstawić się sztywniactwu i 
ponuraćtwu. A tymczasem w 
wielu kołach ZMP obecnie u- 
znano wieczornice taneczne z.a 
panaceum na wszystkie bolącz. 
ki. Jeden z młodych skarżył 
mi się ostatnio, że niesposób 
w jego organizacji zetempow- 
skiej przeprowadzić poważnej 
dyskusji, zająć się sprawami, 
które nurtują całą fabrykę, bo 
aktyw nastawni się na nieusta­
jący karnawał. Dawniej nie 
dostrzegano, że młodzież doj­
rzewa także w zabawie — te­
raz — że rośnie przede wszyst 
kim w' pracy...

Za łatwizny i prostactwo 
drogo się płaci. Strzeżmy się 
ich.

F. BOR.

'7/7 in ul
Z pamiętnika 

pana ( orninga
„Und nun, Parteigenosse 

Seis8-Inguart... donoszę, że 
z mojego polecenia rozstrze­
lano S3 Holendrów, w tym, 
18-letnic dziecko. Wszyscy z 
mojego okręgu Corningen.

wac.
Uprzednio, jak już ropor- 

i towałem, rozstrzelaliśmy we 
ij wsi Marun 18 Holendrón 

Oberst urm bahnfuehrer 
IIcii Hitler 

Hermann Corning 
Tak przypuszczalnie 

brzmiały raporty esrana-

starosta okręgu Lecr — 
Hermann Corning. Ten sam, 
który rozstrzeliwał Holen­
drów. Dokumenty o nim u- 
jo.wnrł tygodnik holenderski j 
NPEDE.

Bundestag? Hm, niezłe 
schronienie dla wojennego 
przestępcy, (n)



PrzemówienieI. S. Chruszczowa
na naradzie pracowników roinieiwa 
obwoss poin^niowo * wssiiodniegc

(Ciąg dalszy ze str. 2) 
rydzy? Możemy i powinniśmy 
to uczynić oraz uzyskać wyso­
kie plony we wszystkich rejo­
nach kraju.

N. S. Chruszczów oświadczył 
dalej, że w ostatnim czasie roz­
powszechni! się wśród pracow 
ników terenowych błędny po­
gląd jakoby uprawa kukury­
dzy była najbardziej praco­
chłonna w porównaniu z inny­
mi roślinami. Oczywiście, o ile 
porównać nakład pracy na ti­
prawę hektara kukurydzy i na ; Bywa tak, że pracownjk natr
uprawę hektara owsa oraz 
szeregu innych roślin, to upra­
wa kukurydzy okaże się naj­
bardziej pracochłonna. Jednak­
że taka metoda porównywania 
jest niewłaściwa. ^ntvnau-
kowa. Pracochłonność uprawy nauki. Trzeba znaleźć takie for
jakiejś rośliny określa się nie 
na podstawńe nakładu pracy 
na hektar, lecz na podstawie 
nakładu pracy na jednostkę 
produkcji. Jeśli podejść do u- 
prawy kukurydzy z tego stano 
wiska, to okaże się, że nie jest 
ona pracochłonna.

Dłuższą częśc przemówienia 
N S. Chruszczów' poświęci! za­
daniom ulepszenia metod kie­
rowania rolnictwem. Trzeba — 
oświadczył on — aby nasi kie­
rownicy dobrze orientowali się 
w zagadnieniach rolnictwa, 
aby częściej spotykali się z 
kołchoźnikami i uczyli się od 
nich Wówczas będą oni mogli 
po pewnym czasie ze znajomo­
ścią rzeczy uczyć kołchożni*

W 55 rocznicę 
urodzin
Fryderyka Joliot-Curie

PARYŻ (PAP)
Postępowe społeczeństwo 

francuskie obchodzi 55 rocz­
nicę urodzin wybitnego uczo­
nego i działacza społecznego, 
przewodniczącego światowej 
Rady Pokoju — Fryderyka 
Joliot-Curie

W 55 rocznicę urodzin Fry­
deryka Joliot-Curie KC Frań 
cuskiej Partii Komunistycz­
nej przesłał mu życzenia po­
myślności i dalszej owocnej 
pracy.

u

w Łuszkowie
W piątek powstała w 

woj. poznańskim pięćdzie­
siąta w' roku bieżącym 
spółdzielnia produkcyjna. 
Założyło ją 13 gospodarzy 
w wriosce Łuszkowo, pow. 
Kościan

Wspólną gospodarkę roz­
poczynają oni na 90 hek­
tarach. Pod statutem Zrze 
szenia Uprawy Ziemi (typ 
I) podpisy swoje złożyło 
szesnastu rolników. Dla 
upamiętnienia okresu w 
którym rozpoczęło się dla 
nich nowe i łatwiejsze ży­
cie, członkowie nazwali 
swoją spółdzielnię — 
„Wiosna".

Na przewodniczącego 
spółdzielni wybrano przo­
dującego rolnika — Ste­
fana Pawłowskiego Dwa 
lata pracy komitetu zało­
życielskiego, pod jego prze 
wodnictwem dały wynik. 
Chłopi z Łuszkowa wkro­
czyli na dobrą drogę; w 
spółdzielni żyć będą lepiej 
i dostatniej (Tad.)

TASFIA WIĘKSZYCH WYGFAHYCH 
12 ffrajawef Loterii Pieniężnej

1 dnia ciągnienia 111 rento 13 marca 1955 r.
/

Wcerane po «l. 26.669 — padty na 
Nr. Nr. 58347 111619 Z

Wygrane poił, 16 666 — padly na 
Nr. Nr. 41559 51318 11708?

Wygrane po r,Ł 5.008 — padly na 
Nr. Nr. 15037 38712 41318 4500?
48481 85707 68479 107888 108090
111070

Wygrane po ał. t.966 — padty na 
Nr. Nr. 804 5025 10390 13380 15148 
22031 23080 27721 23878 32075 37114 
42431 47847 31508 61577 61984 88395 
7296? 75203 78987 81752 88847 98922 
99541 103507 108025

Wygrane po tl 1.666 — padly na 
Nr. Nr. 1810 1885 2228 2582 3377 
4250 4450 5199 5400 7143 7474 8853 
1614? 18513 19618 22101 22835 26349 
27373 27374 29031 29389 32811 33404 
33383 33805 34460 33109 35694 36777 
40284 41111 41326 43303 43374 48082 
48218 48829 50804 53921 54443 54910 
561,25 60146 63808 64071 84995 66427 
67030 69415 71660 71827 74254 73435 
76351 78060 79307 80037 82150 83470 
87266 67963 38150 90143 92487 95493 
9695S 99129 100258 101182 104,387 
I08091 109960 111430 111501 116805 
117431 119899. ’ • -

ków. Trzeba, aby kierownik 
wiedział, jakie odmiany nale­
ży siać, kiedy należy siać, kie­
dy nawozić, kiedy sprzątać da­
ną roślinę itd.

N. S Chruszczów podkreślił 
konieczność polepszenia pracy 
rolniczych instytutów nauko­
wo-badawczych. W dziedzinie 
nauk rolniczych — stwierdził 
mówca — zdarzają się niedo­
puszczalne fakty, że pracowni­
cy naukowi nie ponoszą za nic 
konkretnej odpowiedzialności.

kowy przez rok, dwa lub pięć 
lat nic nie daje praktyce i nikt 
nie pociąga go za to do odpo­
wiedzialności. Należy oddzie­
lić prawdziwych uczonych od 
tych, którzy wśliznęli się do

my działania dla pracowników 
naukowych, aby byli oni ma­
terialnie zainteresowani w sto­
sowaniu w praktyce wyników 
badań naukowych.

Zftdgrnis dla nnoki
Chciałbym powiedzieć kilka 

słów o systemie uprawy. Mie­
liśmy system trawopolny, o- 
pracowany przez Wiłliamsa. 
Zycie dowiodło, że system ten 
nie nadaje się dla stref stepo­
wych i stref nawiedzanych 
przez posuchy Szablonowe sto 
sowanie tego systemu wyrzą­
dziło rolnictwu poważne szko-. 
dy Dlatego też system trawo- 
polny poddano słusznej kryty­
ce i przestano go stosować w 
strefach, stepowych i nawie­
dzanych przez posuchę.

Powstaje jednak problem: 
czym zastąpić ten system? Na 
pytanie to powinna dać odpo­
wiedź nasza nauka. Jednakże 
uczeni zajęli w tej sprawie 
niezrozumiałe stanowisko wy­
czekiwania. Stanowisko takie 
nie przystoi naszym uczonym z 
dziedziny rolnictwa. Należy się 
spodziewać, że uczeni głęboko 
przestudiują ten problem i w 
wyniku twórczej dyskusji da­
dzą kołchozom naukowo uza- 

i sądni one zalecenia w zakresie 
odpowiedniego prowadzenia go 
spodarki z uwzględnieniem 
właściwości glebowo-klimaty­
cznych każdej strefy.

W zakończeniu N S Chru­
szczów wyraził przekonanie, że 
organizacje partyjne, organy 
radzieckie i rolne, kołchoźnicy, 
pracownicy MTS i sowchozów 
oraz specjaliści w dziedzinie 
rolnictwa w obwodach połud­
niowo-wschodnich dołożą wszel 
kich wysiłków, aby już w roku 
bieża.cym znacznie zwiększyć 
produkcie zboża i artykułów 
hodowlanych.

Francja
zamierza przystąpić 
do produkcji 
broni termojądrowej

Minister spraw zagranicz­
nych Pinay złożył w komisji 
spraw zagranicznych Zgroma­
dzenia Narodowego oświadcze­
nie. w którym potwierdził sło­
wa premiera Faure‘a. że rząd 
francuski bada możliwości 
przystąpienia do produkcji bro 
ni termojądrowej

Odpowiadając na pytanie 
deputowanego komunistyczne­
go Kriegel-Valrimond, Pinay 
stwierdzi m in., że „sygnata­
riusze układów paryskich za­
mierzają rozpocząć badania 
nad możliwością wspólnej pro­
dukcji broni termojądrowej".

Nowo - Krama- 
torska Fabry­
ka im. Stalina 
na Ukrainie 
produkuje po­
tężne kopalnia­
ne maszyny wy 

ciągowe.
Na zdjęciu — 
obróbka koła 
reduktora po­
tężnej maszyny 
kopalnianej w 
oddziale mecha­
niczny m fabry­

ki.

Fot. — CAF

Ratyfikacja układów paryskich
doprowadzi do zerwania 

froncusko-rndzieckiego paktu
o sojuszu i pomocy wzajemnej

Nota rządu ZSRR do rządu Francji
MOSKWA (PAP)
Agencja TASS podaje:
Jak już donosiła prasa, rząd radziecki wystosował 16 grud 

nia 1954 roku do rządu francuskiego notę’ w której stwier­
dzał, że zawarcie przez rząd francuski tak zwanych układów 
paryskich jest wyraźnie sprzeczne z zobowiązaniami powzię­
tymi przez Francję na mocy „układu o sojuszu i pomocy 
wzajemnej między Związkiem Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich a Republiką Francuską".

26 stycznia 1955 roku ambasador Francji w Moskwie 
Louis Joxe wręczył ministrowi spraw zagranicznych ZSRR 
W. M. Mołotowowi notę zawierającą odpowiedź rządu fran­
cuskiego.

18 marca br. minister spraw zagranicznych ZSRR W. M. 
Mołotow wręczył ambasadorowi L. Joxe'owi nową notę rządu 
radzieckiego w sprawie układu francusko-radzieckiego.
Nota rządu francuskiego stwier 

dza m. in.:
Rząd radziecki zakomuniko­

wał rządowi francuskiemu, iż 
zamierza anulować pakt irancu 
sko-radziecki w wypadku jeżeli 
nastąpi ratyfikacja układów pod 
pisanych w Paryżu dma 23 paź­
dziernika 1954 r.

Rząd francuski zawsze uwa­
żał, że pakt francusko radziecki 
powinien umożliwić utrzymanie 
stosunków wzajemnych, które i 
nawiązane zostały miedzy obu 
krajami w czasie wojny iak 
również zapewnić ich ścisłą 
współprace w imię umocnienia 
pokoju. I nie od rządu francu­
skiego zależny był fakt, że współ 
praca ta nie rozwijała się w po­
żądanym kierunku zarówno w 
Europie. jak i w pozostałych 
częściach świata, czy też w ra­
mach Organizacji Narodów Zjed 
noczonych.

Bezpośrednio po podpisaniu 
paktu z 10 grudnia 1944 r. i póź­
niej — rząd francuski w wielu 
wypadkach stanął w obliczu po­
sunięć podejmowanych z inicja­
tywy rządu radzieckiego, jak 
również w obliczu faktów doko­
nanych, które nie odpowiadały 
ani duchowi ani literze tego 
paktu.

Polityka rządu ZSRR po 1945 
roku doprowadziła w rzeczywi­
stości do podziału Europy i Nie­
miec. Podział narzucony temu 
krajowi stał się szczególnie nie­
bezpieczny, k edy w Niemczech 
wschodnich począwszy od 1950 r. 
przystąpiono do tworzenia lądo­
wych, morskich i lotniczych sił 
zbrojnych.

Zasada, na której oparte są 
układy' paryskie nie jest w ogóle 
sprzeczna z ideą, jaka legła u 
podstaw paktu francusko-radziec 
kiego Układy te włączają Niem 
cy zachodnie do ugrupowania 
kierującego się słusznym celem 
kolektywnej obrony, odpowiada­
jące! postanowieniom karty 

------------- /---------------------------------

Dokumenty podwójnej 
W. Churchilla

W związku z ogłoszeniem 
korespondencji między W. 
Churchillem a W. M. Moło- 
towem, dziennik „Monde"

Węgry zakończyły 
stan wojny 
z Niemcami

18 marca br. prezydium Wę­
gierskiej Republiki Ludowej o- 
glosiło dekret, w którym stwier 
dza:

Na mocy niniejszego dekretu 
zakończony zostaje stan wojny 
między Węgierską Republiką 
Ludową a Niemcami. Z chwilą 
zakończenia stanu wojny usta­
nawia się pokojowe stosunki 
między obu krajami.

stwierdza w artykule wstęp­
nym z 18 bm.:

„Dokumenty, których au­
tentyczności Londyn nie za­
przecza, nie przyczynią sła­
wy premierowi brytyjskiemu 
i umocnią przekonanie tych 
którzy zarzucają mu upra­
wianie podwójnej gry. Powo­
dy, dla których Churchill od­
mówił spotkania z Malenkó- 
wem, mimo iż sam wystąpił 
z propozycją tego spotkania 
nie są przekonujące, f akt, że 
Kreml zaproponował po kon­
ferencji genewskiej zwołanie 
Konferencji w sprawie bezpie­
czeństwa europejskiego, nie 
mógł przeszkodzić rozmowom 
szeiów obydwu rządów".

Dziennik stwierdza, że po­
stępowanie Anglików „zawsze 
nudzi wątpliwości co do szcza 
rości ich zamiarów". Jako 
przykład dziennik przytacza 
wydarzenia z 1953 roku, kie­
dy to światowa opinia publi­
czna z całą powagą ustosun­
kowała się do apelu Chur­
chilla w sprawie spotkania 
szefów rządów czterech mo­
carstw. Po tym apelu przed­
stawiciele Wielkiej Brytanii 
i sam premier brytyjski ro­
bili co mogli na konferen- 
c j ach międzyso j uszniczych, 
aby uniemożliwić to spotka­
nie przynajmniej do chwili 
uzbrojenia Niemiec zachod­
nich.

ONZ. Układv te zawierają sy­
stem ograniczeń, kontroli i gwa­
ranci. ktorego rozszerzenie było 
by zdaniem rządu francuskiego 
- pożyte .zne dla wszystkich na­
rodów europejskich Co więcej, 
rząd Republ.k: Federalnej zobo­
wiązał się w żadnym wypadku 
me uciekać się do siły, naruszenie 
tego zobowiązania poc ągnełoby 
za sobą sankcje karne w formie 
pozbawienia wszelkiej pomocy 
i wszelkich gwarancji oraz nie­
uchronnie wywołałoby akcję 
przewidz.aną przez kartę.

Rząd francuski nigdy me brał 
udziału w żadnym układz.e. bez­
pośrednio łub pośredn.o sprzyja­
jącym agresji w Europie właś­
nie na tej niezmiennej zasadzie 
jego polityki której potw.erdze- 
nfem są liczne przykłady, oparte 
są zarówno układy parysk e, jak 
i pakt francusko*radziecki. Nie 
są one nie tylko niezgodne z or­
ganizowaniem i budowaniem bez 
pieczeóstwa europejskiego lecz 
wręcz przeciwnie stanowią 
wkład do tego dzieła.

Rząd francuski jest zdecydo­
wany kontynuować działalność, 
jaką podjął w celu umocnienia 
pokoju w Europie, tj. wykorzy­
stać każdą możliwość lub stwo­
rzyć możliwość dla rokowań lub 
konferencji. bv uregulować pro­
blemy, jakie się wyłoniły w cią, 
gu ostatnich 10 lat Rząd fran­
cuski zakomunikował o tym z 
trybuny ONZ 22 listopada 1954 r. 
w oświadczeniu, którego zasady 
podtrzymuje w całei pełni.

Nota
rządu radzieckiego

z 18 marca br.
W związku z notą rządu 

francuskiego z 26 stycznia br. 
rząd radziecki uważa za ko­
nieczne oświadczyć co nastę­
puje:

Nota z 26 stycznia dowodzi, 
że rząd francuski zamierza 
przeforsować ratyfikację i 
wprowadzenie w życie ukła­
dów paryskich. Tym samym 
bierze on odpowiedzialność za 
remllitaryzację Niemiec za­
chodnich i włączenie ich do 
ugrupowań militarnych nie­
których państw zachodnich, 
ugrupowań wymierzonych prze 
ciwko Związkowi Radzieckie­
mu i innym’miłującym pokój 
państwom.

W związku z tym rząd ra­
dziecki uważa za konieczne 
oświadczyć, że powoływanie 
się rządu francuskiego na tak 
zwany „system ograniczeń, 
kontroli i gwarancji", przewi­
dziany w stosunku do Niemiec 
zachodnich przez układy pary­
skie. dotyczące utworzenia u- 
nii zachodnio - europejskiej.

jest nieuzasadnione. Żaden 
kraj, który ucierpiał w prze­
szłości wskutek agresji mili- 
taryzmu niemieckiego, nie 
może polegać na tym, że te 
papierowe gwarancje w naj­
mniejszym bodaj stopniu mogą 
stanowić istotną gwarancję 
przeciwko nowej agresji nie­
mieckiej. Jeśli militaryzm nie­
miecki będzie wskrzeszony, 
jak to przewidują układy pa­
ryskie. O tym wszystkim nie 
mogą zapominać ani naród ra­
dziecki. ani naród francuski, 
ani inne miłujące pokój naro­
dy Europy.

Rząd radziecki nie może 
zgodzić się z twierdzeniem rzą 
du francuskiego, jakoby ukła­
dy paryskie miały przyczynić 
się do zapewnienia bezpieczeń 
stwa Europy. Gdyby rząd fran 
cuskl istotnie troszczył się o 
zapewnienie bezpieczeństwa 
Europy, to nie miałby podstaw 
do odrzucenia propozycji rzą­
du radzieckiego w sprawie zor 
ganizowanla systemu bezpie­
czeństwa zbiorowego w Euro­
pie. Tymczaisem rząd francuski, 
nie wysuwając żadnej innej 
propozycji, odmówił nawet 
wzięcia udziału w ogólnoeuro­
pejskiej konferencji na ten te 
mat.

Rząd francuski nie uważał 
za konieczne wypowiedzieć się 
w sprawie oświadczenia za­
wartego w nocie rządu radziec 
kiego z 16 grudnia 1954 roku, 
że obecna polityka rządu fran­
cuskiego nie tylko nie jest 
zgodna z zobowiązaniami Fran 
cji, wynikającymi z francusko- 
radzieckiego paktu o sojuszu 
i pomocy wzajemnej, lecz jest 
nawet bezpośrednio wymie­
rzona przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu i innym miłują­
cym pokój państwom europej­
skim

Forsując ratyfikację ukła­
dów paryskich rząd francuski 
sam przyczynia się do wskrze­
szenia militaryzmu niemiec­
kiego i do wciągnięcia zmili­
taryzowanych Niemiec zachpd 
nich do zachodnio - europej­
skiego sojuszu wojskowego 
oraz do bloku północno-atlan­
tyckiego, co niechybnie skom­
plikuje poważnie całą sytuację 
europejską i zwiększy w zjftacz 
nym stopniu groźbę nowej 
wojny w Europie.

Taka polityka rządu fran­
cuskiego jest z gruntu sprzecz 
na z duchem i literą paktu 
francusko- radzieckiego.

W związku z powyższym 
rząd 'radziecki potwierdza swe 
stanowisko określone w nocie 
z 16 grudnia 1954 i oświadcza 
ponownie, że ratyfikacja ukła­
dów paryskich doprowadzi do 
unieważnienia francusko - ra­
dzieckiego paktu o sojuszu i 
pomocy wzajemnej, za co cał­
kowitą odpowiedzialność po­
niesie rząd francuski.

43-
Ambasador L. Joxe oświad­

czył. że bezzwłocznie przekaże 
tę notę rządowi francuskiemu.

Czy Churchill ustąpi
ze stanowiska 
premiera?

Agencja Reutera podaje: 
W kuluarach Izby Gmin sły­
chać głosy, że Winston Chur­
chill ustąpi ewentualnie ze 
stanowiska premiera jeszcze 
przed debatą budżetową, wy­
znaczoną na 19 kwietnia br. 
Następcą jego ma być An- 
thony Eden, którego kandy­
daturę na premiera Wielkiej 
Brytanii popiera partia kon­
serwatywna.

„Daily Express“ dowiaduje 
się, że Eden łączyłby stano­
wisko premiera z funkcjami 
ministra spraw zagranicz­
nych. Pierwszą czynnością 
Edena — podaje wymieniony 
dziennik — będzie ustalenie 
daty wyborów do parlamen­
tu, które mają się odbyć je- 
sienią 1955 lub wiosną 1956 
roku.

Przyjęcie
z okazji pobytu w Polsce
delegacji
Rady Najwyższej ZSRR

Dnia 18 bm. Przewodniczący 
Rady Państwa Aleksander Za­
wadzki wydał przyjęcie z oka 
zji pobytu w Polsce delegacji 
Rady Najwyższej ZSRR-

Na przyjęcie przybyli; I se­
kretarz KC PZPR Bolesław 
Bierut, marszałek Sejmu Pt 
Jan Dembowski, wicemarszał­
kowie Sejmu PRL, członkowie 
Rady Państwa, członkowie 
du z Prezesem Rady M'n‘s 
trów Józefem Cyrankiewiczem 
na czele, liczna grupa P°s°. 
na Sejm PRL, przedstawicie 
władz naczelnych stronnictw 
politycznych oraz organizacj 
społecznych. ,

Obecny był ambasador 
ZSRR w Polsce N. Michajłow 
oraz członkowie ambasady.

Obecni byli liczni szefowi- 
misji dyplomatycznych kr^° 
Europy Azji i Ameryki, akr 
dytowani w Warszawie.

' 43-
Bawiąca w Polsce delega­

cja Rady Najwyższej ZSRR> 
przybyła w godzinach ran­
nych 19 bm. do Krakowa.

Członkom delegacji towa­
rzyszą w podróży: wicemar­
szałek Sejmu PRL — J Oz-
ga-Michalski, minister spr& 
zagranicznych — St. 
szewski oraz grupa poJDoraz 
na Sejm PRL.

Wraz z delegacją Rady 
wyższej przybył do Kraków 
ambasador Związku Ram^e 
kiego w Polsce — N. Micnaj 
łOW. .r-O-Przed południem pierw s/ę- 
go dnia pobytu wSrako . • 
delegacja Rady Najwy^M 
ZSRR zwiedziła Konicu-a 
im. Lenina, gdzie wzięła
dział w zorganizowanym, 
okazji jej przyjazdu, wnem 
zgromadzeniu załogi huty



pierwsi
zwycięzcy
tegorocznego
Hemoriału Br, Czecha

19 bm. wyłoniono w Zako­
panem pierwszych zwycięz­
ców tegorocznych Międzyna­
rodowych Zawodów Narciar­
skich o Memoriał Bronisława 
Czecha i Heleny Marusa- 
rzówmy. Są nimi: Krzeptow­
ski (Polska) w kombinacji 
norweskiej, Tiainen (Finlan­
dia; w biegu mężczyzn na 15 
km, Polkunen (Finlandia) w 
biegu kobiet na 10 km, Leduc 
(Francja) w slalomie spe­
cjalnym kobiet oraz Ciaptak 
(Polska) i Schuster (Austria), 
którzy podzielili się pierw­
szym miejscem w slalomie 
specjalnym mężczyzn.

Nasz najlepszy z kombina­
tów — Krzeptowski stoczył 
w sobotę zaciętą walkę na 
trasie 15 km ze swym naj­
groźniejszym rywalem — Cze 
chosłowakiem Melichem. Po­
lak przegrał wprawdzie bieg, 
będąc gorszym od Czechosło- 
waka o 59 sekund, jednak 
zwyciężył w kombinacji z 
przewagą 0,2 pkt. Zwycięzca 
konkursu skoków — Nusser 
spadl na trzecią pozycję 
przeć Kowalskiego i Gronia. 
Finowie zajęli szóste, siódme 
i ósme miejsca. Miłą niespo­
dzianką jest utalentowany 
Gron. Był on dziewiąty w 
konkursie skoków, a trzeci w 
biegu, zajmując ostatecznie 
w kombinacji piąte miejsce.

Kurs

fc sędziów żeglarskich
Sekcja Żeglarska WKKF orga­

nizuje kurs dla sędziów żeglar­
skich Szkolenie będzie obejmo­
wać przede wszystkim regula­
min przepisów regatowych, dla­
tego też udział w wykładach mo­
gą brać obok kandydatów na sę­
dziów również żeglarze, których 
to zagadnienie interesuje. Otwar 
cie kursu odbędzie się w dniu 
21 marca br. o godz. 19 w sali 
wykładowej LP2 przy ul. Nie­
złomnych 1. Zajęcia będą prowa­
dzone dwa razy w tygodniu: w 
poniedziałki od godz. 19—21 i w 
soboty od 18—21.

Zgłoszenia na kurs sędziów 
żeglarskich należy składać w 
WKKF przy pl. Kolegiackim 17, 
pokój 101
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SV dzień bokserskich mistrzostw Polski
pod znakiem niespodzianek

Kaczmarek i Grzelak w finale — Drogosz na deskach — 
Porażka Niedźwieckiego

(Od specjalnego wysłannika ,,Głosu“)
W sobotnich półfinałach 

największą sensacją wieczoru 
była walka w wadze półśred- 
niej między Drogoszem a Gu- 
zińskim z łódzkiego Włóknia­
rza. Już na początku pierw­
szej rundy atak Drogosza wy­
przedziła prawa kontra Gu- 
zińskiego, która rzuciła mi­
strza Europy na deski.

Drogosz ratując się przed ata­
kami łodzianina, trzymał, za 
co otrzymał na pesnn lenie. Tyl­
ko drugą rundę Drogosz roz­
strzygnął na swoją korzyść. 
W ostatnim starciu piękne 
ataki Guzińsklego uwieńczone 
licznymi lewymi prostymi 1 
prawymi sierpami porwały 
wprost widownię. W spotkaniu 
tym zdecydowanie lepszym 
zawodnikiem był Guzłńskl. 
Niestety, sędziowie sugerując 
się chyba nazwiskiem, przy­
znali stosunkiem głosów 3:2 
zwycięstwo Drogoszowi.

Również dużą niespodzianką 
mistrzostw było sobotnie zwy­
cięstwo Pińskiego (Kolejarz 
Szczecin) nad Niedźwiedzkim. 
Pięściarz CWKS mimo że w 
pierwszym starciu posłał Piń­
skiego na deski, nie potrafił 
znaleźć lekarstwa na prawe 
kontry swego przeciwnika i w 
rezultacie obie ostatnie rundy 
zasłużenie przegrał.

.Jak walczył! pięściarze po­
znańscy? IJedtke spotka! się z 
Anlelakiem (Włókniarz Łódź). 
Po pierwszej wyrównanej run­
dzie, w drugiej przewagę uzy­
skuje zawodnik poznański, w 
trzeciej jednak Lledtkemu za­
brakło kondycji 1 przegrał tę 
rundę 1 spotkanie (58:58, 
58:58, 57:57). Wszyscy trzej 
sędziowie wskazali na zwycię­
stwo Anlelaka.

Miłą niespodziankę sprawił 
Kaczmarek, który wypunkto­
wał dobrego pięściarza CWKS

Walczaka. Kaczmarek przesz 
cały czas walczył bardzo o- 
strożnle, wyczekując na odpo­
wiedni moment, by doskoczyć 
1 zadać przeciwnikowi swe 
groźne lewe sierpy na żołądek. 
Kaczmarek zwyciężył jedno­
głośnie (60:57, 60:57, 60:55).

Nasz reprezentant w wadze 
półciężkiej Franek spotkał się 
z Wojciechowskim (Stal Sta- 
linogród). Franek rozwiązał 
walkę bardzo dobrze. W pierw 
szej 1 drugiej rundzie dążył 
do skrócenia dystansu, co Jed­
nak nie zawsze mu się uda­
wało. Dopiero w trzeciej run­
dzie skutecznie wch<xtzi w 
zwarcia, które mu przynoszą 
minimalną przewagę. Pierw­
sza 1 druga runda zakończyły 
się wygraną Wojciechowskie­
go. który w sumie zwyciężył. 

A oto wyniki pozostałych
walk półfinałowych:

Musza: Kukier wypunkto­
wał Hajdugę.

Kogucia: Lebiedziński u- 
legł na punkty Błaszkowskie 
mu, Stefaniuk wysoko wy­
punktował Dadoka.

Piórkowa: Boczarski poko­
nał Sokołowskiego (CWKS), 
Soczewiński po pięknej walce 
obfitującej w szybkie akcje, 
zwyciężył Brychlika (Górnik 
Stalinogród).

Lekka. Milewski łatwo rcz 
prawił się z «Domino.

Lekkopółśrednia: Dampc
uległ na punkty Kudłaciko- 
wi.

Półśrednia: Chmielewski
przegrał z Nowakiem.

Lekk uśrednia: Czajęcki
wypunktował Żmijewskiego, 
Pietrzykowski wszedł do fina­
łu walkowerem.

średnia: Planutis niejed- 
nogłośnie zwyciężył na punk­
ty zeszłorocznego mistrza Pol

skl — Poleksa, Piórkow&kl 
przegrał z D&mpcem.

Półciężka: Grzelak wszedł 
do finału walkowerem wsku­
tek kontuzji Leissa.

Ciężka: Pietron pokonał w 
drugiej rundzie Biela przez 
t. k. o. Węgrzyniak wysoko 
zwyciężył na punkty Gościań 
skiego. W drugiej rundzie 
prawe kontry Węgrzyniaka 
dwa razy posłały na deski 
Gościańskiego.

M. FLEJSIEROWICZ

Skład
ekipy polskiej 
na bieg „IMymamte"

Wydział Kultury Fizycznej 
i Sportu CRZZ ustali! już skład 
ekipy biegaczy polskich na 
doroczny bieg ,,1‘Humańitć". 
W skład ekipy polskiej wej­
dzie 6 zawodniczek: Pestków- 
na, Gaborówna, Zarzycka, Wa­
wrzynek, Mryńska _ 1 Lizen, 
oraz 8 zawodników. Chromik, 
Gżóg, Wróbel, Lewicki, Graj, 
Olesiński, Fariaszewsk! i Szew 
czyk.

Kierownikiem ekipy Jest 
przedstawiciel CRZZ Rutkow­
ski; ponadto wyjeżdża trener 
Kempka.

Członkowie LZS przy szachownicy
Pierwsze Indywidualne mi­

strzostwa szachowe Polski 
LZS-ów w konkurencji męż­
czyzn rozegrane zostały w 
świetlicy ..Służba Polsce" w 
Poznaniu. Do mistrzostw na 16 
zgłoszonych reprezentantów po 
szczególnych województw sta­
nęło 12.

Po pięciodniowych zmaga-

Dźwiganie ciężarów
- sport zaniedbany w Wielkopeisee
Zakońosone w «J*. zitorfłsSeH w« WnuMicru mistrzostwa Polskt 

w podnoszeń iii ciężarów stanowią jeswcze Jodan dowód słabego 
poziomu tej gałęzi spori>u w Wielko-poLsce. W mistrzostwach 
wzięło udział 3 zawodników poznańskich — Precz i Marciniak 
■ Warty oraz Hajduk (Kolejarz). Wsaysey piansaiacy zajęli ostat­
nio miejsca w swoich wagafeh, w wyniku czego w kiasyfikae-M 
MMpółowej me zdobyliśmy ani jednego punktu, pozwalając się 
zdystansować m. Ła. woj. rzeszowski emu i olsztyńskiemu — * 
więc ośrodkom odgrywającym nlkią rolę w sporcie ogoliiopoł* 
akiua. ŁHaczego wielkopolscy sztangiści reprezentują taki słahy 
poziom? Ła»wo na to pytanie odpowiedzieć, wystarczy tylko 
przyjrzeć się warunkom treatngowym ciężarowców oraz opiece 
jakiej doznają ze strony kół 1 zracozea.

C dccje podnoszenia ciężarów 
nie są wyodrębnione, lecz 

stanowią „dodatek*1 do sekcji za­
paśniczy ob. Dlatego iez z reguły 
d^aarowcy nie posiadają, poza 
sztangą, wiaanego sprzęńu ł ko­
rzystają z dresów i trykotów za­
paśników — sportowców bar­
dziej uprzywilejowanych. W prak i 
tyce wygląda to w ten sposób: 
gdy zapaśnicy nie biorą udziału 
w zawodach, sztangiści otrzymu­
ją co gorszy sprzęt, aby móc 
„godnie** reprezentować kolo. 
Taka sytuacja panuje np. w 
Sparcie, w innych ko! ech dzieje ! 
się niewiele lepiej, a na mistrzo­
stwach Polski jedyną cechą zwra 
cającą na naszych reprezentan­
tów uwagą, były „wysłużone** i 
niejednolite stroje. Oczywiście, 
łe o oddaniu sali do wyłącznej 
dyspozycji ciężarowców nie ma 
mowy, tek niedochodowa sekcja 
może przecież ćwiczyć z zawod­
nikami innych dyscyplin sportu. 
A więc opieka kota ogranicza się 
właściwie tylko do opłacenia in­
struktora,

A wyniki takiej polityki zrze­
szeń sportowych, to słabość tej 
gałęzi sportu pod względem ja­
kościowym i ilościowym. Brak 
masowego zaplecza stwarza sy­
tuację ,w której nie prędko do­
gonimy krajową czołówkę. Dzieli 
nas od niej obecnie różnica kilku 
klas. O słabości ilościowej prze­
konały nas mistrzostwa okręgu. 
W 8 kołach wielkopolskich u- 
prawia się podnoszenie ciężarów.

a w tytuły mistrzów wojewódz­
twa wsuczyło zaledwie 18 zawod­
ników, przy czym w 3 wagach 
stertowało po jednym zawodni­
ku (!). Jesst to konsekwencją nie 
tylko braku opieki zrzeszeń, ale 
i małych możliwości stertowania 
w jakichkolwiek zawodach. Naj­
lepsi ciężarowcy okręgu startują 
przeciętnie 4 razy w roku (mi­
strzostwa okręgu i Polski, zawo­
dy międzyokręgowe i ewtl. mię" 
dzyklubowe), a co dopiero mówić 
o średniakach. A jednak mimo 
trudności sztangiści wielkopolscy 
czynią postępy (dowodem tego- 

. roczne mistrzostwa okręgu, któ­
re stały na wyższym poziomie 
niż zeszłoroczne), niemniej jed­
nak notowane osiągnięcia są pro 
porcjonalne do warunków tre­
ningowych i dlatego nie zapo­
wiadają rychłego przełomu.

I tu należałoby zwrócić uwagę 
na działalność śląskich działaczy 
i kół sportowych. Może w Wieb 
kopolsce znajdą się naśladowcy 
tego czołowego w Polsce ośrodka 
sportowego. Dobra opieka kół 
sportowych, rozbicie sekcji atle­
tycznych na zapaśnictwo i pod­
noszenie ciężarów, o wiele częst­
sze niż u nas zawody oraz pro­
pagowania tej dyscypliny w spo 
sób planowy — oto środki któ­
rymi osiągnięto wysoki poziom 
zawodników oraz umasowienie, 
gwarantujące dalszy rozwój śli­
skim ciężarowcom.

Ostatnio Sekcja Zapasów przy 
WKKF nieco ożywiła swą dzia­
łalność, Po rozbiciu sekcji na 
zapaśniczą 1 podnoszenia cięża­
rów, ta ostatnia planuje rozegra­
nie dwóch imprez mię-dzyokn^fo- 
wych oraz propagandowe i dru­
żynowe zawody o mistrzostwo 
okręgu. Nowej sekcji życzymy 
owo on ej pracy, przede wszyst­
kim w walce o zmianę dotych­
czasowego stosunku zrzeszeń d* 
ciężarowców, (ł)

nlach w przedostatnim dniu 
turnieju zdecydowanie na czo­
ło wysunął się Jerzy Subda- 
Warszawa z 9 pkt., następnie 
po 6 pkt. zdobyli Jan Rawicz 
(Gdańsk), Aleksander Jaworski 
(Rzeszów). Władysław Pojedz! 
nieć (Poznań); 5 pkt. uzyskał 
Mieczysław Konieczny (Stalino 
gród), a 4,5 pkt. Antoni Schón.

Pracownicy poszukiwani
bypl, drogisty na kier, sklepu na wyjazd w 
pobliżu Poznania poszukujemy. Zgłoszenia kie­
rować Wojew. Przedsięb MHD, Poznań ul. 
27 Grudnia 15, Sekcja Kadr. K797
Inżynierów j techników budowlanych do prac 
w miejscu i na terenie województwa poznań­
skiego oraz planistów w miejscu przyjmie Wo­
jewódzki Zarząd Budowlanych Przedsiębiorstw 
Powiatowych w Poznaniu, ul. Zwierzyniecka 
15, Podanie wraz z życiorysem należy składać 
w dziale kadr. K792
farbiarza — kolorystę, znającego się na przy­
gotowaniu farb kadziowych i kwasowych do 
tocznego malowania na tkaninach poszukuje­
my. Spółdzielnia „Forma", Poznań, Itybaki 6a. 
_ 4247g
Księgarzy — fachowców oraz inspektorów in- 
^entaryzacyjno-finans. z praktyką zatrudni

**• »Bom Książki" w Poznaniu, pl. Kole-
acki 17. Zgłoszenia osobiste względnie na pi- 

kierować do Sekcji Kadr. Warunki do 
ćmienia na miejscu. K838
tvurt'n'i<a dentystycznego na prace w stali za- 
sko-n na^cbmiast Spółdzielnia Pracy Lekar- 

entystyczna w Poznaniu, ul. Wrocławska
____ __________ _ K851

na centr- ogrzew. i wod. kanak, wy- 
Wanych. zatrudni natychmiast Po-

Wycb •' ^ednoezenie Instalacji Przemysło- 
1,r 11. 1‘osnań, ul. Gwardii Ludowej 8, pokój

K853--- ... __________ _______.________________ '
’ techników apt. do pracy w ap-

śn;a społecznych w miejscowościach: Wrze- 
bra’7 Kl arn?^’ Tuliszków, Turek. Gniezno, Do- 
dział &n^a^u^e zaraz fk>zn. Przeds. Aptek Od- 
j^^Wej^r^eśnŁjul. Lenina 32. K861
©d 1 robotnicy rolni sezonowi na okres
ni "letnia do 30 września 1955 r. potrzeb- 
roWe? p^^dzenie akordowe wg umowy zbio- 
tniejZ, Hotel robotniczy j stołówka na
dział 'y. Ogłoszenia: Gospodarstwo Rolne Od­
roczeń- a?^a*rzen!a Robotniczego przy Zjed- 
biknu U “ud°wnictwa Wojskowego nr 28. Za- ^°* ul. Kolejowa 1. K860

——   ł\ó-
b^.cmeWne„rU , wolr)ym m 
1 “'OżnoćriOgrodcJn. 1600 n 

snrznł rOzbud°wy prz
’ńodowar oraz ziem 

J ha Zdzierż
Ołćwna’' ur'Zj<lani- p°zna stuic pr,.JV|.adomości: F 

4 ’ Malianwa

Willę 2-rodzinną. po 4 pofc 
je komfort, z ogrodem, i 
budowaniami gospodarczy 
(budowa 1930 rok), prąd, gs 
w Nowym Tomyślu, Fabrycz 
2 natychmiast sprzedam 
cena 95 000 zł Zgłoszeni 
B. Kochanek Wąbrzeźno N 
kicwicza 34 woj bydgosk

419
Sprzedam pół morgi ziem; 
zabudowaniem domku 'odti 
rodzinnego, z rozpoczętą b 
dową domu frontowego F 
znafi-Szczepankowo ol Wi 
prawska 41 429

P-arceię willową przjr trolley 
busie, za Winogradami 20 000 
zl, poleca: Krzesiński. Poz 
nań, Świerczewskiego 1, m. 
9. 4345g
Willę komfortową, z wolnym, 
trzypokojowym mieszkaniem, 
przy tramwaju sprzedam. Dut 
kiewicz, Poznań, Dzierżyń-
skiegp 105___________435 lg
Parcelę 913 in*, oparkanioną, 
z rozpoczęta budową willi 
jednorodzinnej 10XU, dopro­
wadzoną do parteru (częścio­
wo założona stolarka) z gara­
żem 120 000 zł spiesznie 
sprzedam. Poznań - Jeżyce, 
Swoboda 44. 4348g

Kupno
Radio okazyjnie, nawet nie­
kompletne, kupię. Doliński, 
Poznań, Grochowska 10. tn. 1.
(Ostroróg).____________116®?
Kylon plastyk zagraniczny, 
wzór węża, jaszczurki, ku­
pię. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3^dla 429Gg
Maszynę do szycia kupię. — 
Oferty Biuio Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3, dla 4318g.
Gabinet męski, duży, repre­
zentacyjny (biblioteka, biurko, 
fotel, krzesła, stół) kupię. 
Oferty z opisem, podaniem ce­
ny do Biura Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dla 4305g.

Sprzedaż
Akordeon 80 bas, 3 registry, 
sprzedam, Poznań, Kniew- 
skiego_ 2F m. 7. 4191g
Motocykl BMW 250 ccm, w 
stanie bardzo dobrym, sprze­
dam. Poznań, Grochowska 47, 
m. 3. _A174g
Pianino, w stanie bardzo do­
brym, sprzedam. Poznań, Ry 
nek Łazarski 4 — skiad o- 
buwia ______
Radio „Telefunkeo** Spitz: 
super z klawiszami, najwyż­
szej klasy, sprzedam Wia­
domość: Poznań, teł. 47-51,
od godz 12—17._____
Radio „Mazur", luksusowe i 
,,pionier" sprzedam. Poznań, 
Dzierżyńskiego 169, m. 4

4241g
Maszynę do szycia pół kra­
wiecką dobrą sprzedam. — 
Poznań-Solacz. Wielkopolska 
7. m. 3 ........... l?.59g
Radio „Syrena", adapter cze­
ski sprzedam. Eugeniusz Ka­
czmarek. Poznań. Czerwonej 
Armii 49. m. 22. 42S2g
Kombinezon lotniczy — ko 
żncłt silnik elektryczny 2 
KW, westfalkę na węgiel 
sprzedam. Poznań. Matejki 47.
nr JO_______________ <309g
Radio „Syrena" i ..Pionier" 
sprzedam. Poznań Poznańska 
50, w. 1«. *324g

Pianino, dobre, krzyżowe, z 
metalową płyta sprzedam. — 
Poznań, Długa 4, m 35.
_________________ 4284g
Radio „imperial" z magicz­
nym okiem, uniwersalne, 7- 
iampowe, sprzedam. Poznań, 
Długosza 8, m. 6. 4286g
Tokarnię 700 mm toczenia, 
oraz rower męski sprzedam. 
Poznań. Dzierżyńskiego 221, 
m._6._________ 4290g
Motocykl .Zflndapp*’ 200 ccm, 
na kardan, w dobrym stanie, 
sprzedam. Poznań, Prusa 4, 
m l. _43°*S
Pianino aa płycie metalowej 
sprzedam — 5500 zl. Poznań, 
Czerniejewska 24, parter, 0- 
siedle Warszawskie. 4315g
Maszynę do szycia damską i 
krawiecką „Singer*4 sprze­
dam. Poznań, Chłapowskiego 
3^ m. 3. ___  4327g
Maszynę do szycia, gabineto­
wą, jak nową, sprzedam. Po­
znań, Pamiątkowa 21, m. 8.

__________________4330g
Sprzedam maszynę do szycia, 
w dobrym stanie. Poznań, Kor 
deckiego 21, m. 7.
Pianino, nowoczesne, krzy­
żowe, sprzedam — cena 9000 
zł. oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 4335g
Platformę i powózkę sprzedam 
lub zamienię na krowy. Po- 
znań-Żegrze Milczańska 69.
__ _____ ___________4333Jź
Radie „Stern", dwugfośniko- 
we, 5-zakresowe. sprzedam. 
Poznań, Saperska 9, m. 1.

4338g
Maszynę siodlarską tanio 
sprzedam. Poznań, Drzymały 
16, ot. 5. ___________ 4339g
Maszynę do szycia „Singer", 
z okrągłym czółenkiem, sprze 
dam. Poznań, Pamiątkowa 13, 
m 3._____________ 4344g
Sprzedam tanio ładną, kremo­
wą sypialnię, w dobrym sta­
nie. Poznań, Gwardii lądo­
wej 19± m. S. 4349g
Sprzedam maszynę do pisania 
„Drga Privat" oraz biurko. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, nr 
£T50(Ł
Sprzedam motocykl DKW 200 
ccm. Poznań Dębiec, Grzybo­
wa 11. m. 1. 4^56?
Taksometr .,Argo‘ sprzedam 
Wiadomość: Poznań Zeylanda 
4 m. 8 od godz 8—12.

4341g

Pokój umeblowany, w cen­
trum miasta oddam starszemu 
panu na stanowisku. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczewskie
go 3, dla 4077g. _________
Zamienię pokoj z ktichnią, 
korytarzem, samodzielne, na
2 pokoje z kuchnią, samo­
dzielne Pcznań, Chwialkow- 
skiego 1, m. 17, od godz.
15—18.____ _ 4233g
Duży pokój z kuchnią w cen­
trum, 1 piętro, z przynalei- 
nościami. zamienię na 2 po­
koje z kuchnią, łazienką. 
Warunki do omówienia. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swierczew
skiego 3L dla 4256g.___
Zamienię spiesznie 4*/« po­
koju z przynależnościami, II 
ptr., komfort, z dwoma bal­
konami. słoneczne, z telefo­
nem. na 3 lub 2-pokojowe, 
równorzędne. ewentualnie z 
ogródkiem. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
4265g. _____________________
3 pokoje z kuchnią, samodziel 
ne, w śródmieściu, zamienię 
na 2 pokoje z kuchnią, samo 
dzielne. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3. dla
4280g.___________________
Magistrzy ekonomii i socjolo­
gii — dwaj bracia, młodzi, 
samotni, na stanowiskach, 
poszukują pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego
3, dla 4986g.______________
Pokoju, dwóch lub trzech, z 
kuchnią, do remontu poszuku­
ję. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 4289g

Praca

Lokale '
Zamienię pokój samodzielny 
w Ciechocinku, na podobny 
w Poznaniu Wiadomość: Po­
znań. Dąbrowskiego 117. m 
4, od godz. 18—20. 3903g

Udogodniona sprzedaż mebli na raty
Biuro Wojewódzkie Centrali Handlowej Przemysłu Drzew 
nego w Poznaniu — zawiadamia, że z dniem 16 marca 1955 
wprowadziło we wszystkich swoJch sklepach detalicznych

NOWE
— dogodne warunki sprzedamy raŁcdnej
Na raty można nabywać zestawy mebli już od 1000,— złotych

1 K855
Pomocnik ogrodniczy potrzeb­
ny. Bachórz, Poznań, Mosto­
wa 26 — (rymarz). 4310g

Panienkę umiejącą szyć przyj 
mie pracownia bielizny mę­
skiej. Zgłoszenia: Poznań, 27 
Grudnia 13 — w podwórzu.

430 lg

Nauka
Pisania aa maszynie aa kur­
sie zaocznym (korespondencyj 
nytn) uczy Stowarzyszenie 
Stenografów 1 iaszynistek 
PRL. Dział Kursów 'aocznych, 
Poznań ul. Chełmo iskiego 7.

 K806

Krawcową — bieliźniarkę, do­
brą, na prace męskie, dam­
skie zaraz zatrudnię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Swierczewskie
go 3. dla 4239g.___________
Lakiernik samochodowy — do 
bry fachowiec, potrzebny za­
raz za dobrym wynagrodzę-; 
niem. Welber. Poznań, Dą­
browskiego 97 —- lakiernia.
________________ _____ 42J6?
Pomocnik ogrodniczy potrzeb­
ny zaraz lub od 15 kwietnia.
K Rudawski, Buk Wlkp. tel. 
141. ____ 4342g

Przewlelebaema ks. Pro 
boszczowl. Cechowi Rzeź- 
nickiemo. Współlokato- 
roja. Krewnym i Znajo­
mym za złożone wieńce 
i udział w pogrzebie śp.

Ludwika
Ulicznego

składa serdeerae

Bóg zapłać 
RODZINA

43?<>g

Dnia 18 marca 1955 zraarf nagfe nasz członek, 
współpracownik, kierownik podzbioruicy

Marian Pawlak
przeżywszy lat 58.

Pogrzeb odbędzie się wre wtorek, 27 bm., o godz. 
16 z kaplicy cmentarza na Janikowie.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego. szlachetnego 
i niezapomnianego Kolegę.

Członkowie i pracownicy Spńłdz Pracy „ZWtntn** 
w Poznaniu

K857

Lekarskie Różne
Dr Danecki specj. chorób 
skórno - wenerycznych, przyj­
muje: Poznań. Czerwonej Ar­
mii. 31, od gódz. 12—16.

3277g

Dr meU. Zygmunt Kornacki 
specjalista ginekolog — po­
wrócił. Poznań, Siemiradz­
kiego 3, od godz. 15—16, 
tel. 627-53. 4352g

Kołdry stare przerabiam, no­
we szyję. Gzielowa. Poznań, 
Matejki 47. m. 3. 4182g
Samodziały z powierzonego 
surowca wykonujemy solidnie 
w 20 dniach Poznań, WToc- 
ławska 1L____ 4G25g
Z pierzyn przerabiam kołdry 
puchowe. Smoczyńska, Poznań, 
Kwiatowa 8, ra. 14. 4250g

t

Dnia 18 marca 1955 r. zmarł po krótkich cierpie­
niach mój najdroższy mąż. kochany ojciec i teść, śp.

Wojciech Florkowski
przeżywszy ł»t 82.

Pogrzeb odbędzie słę we wtorek, 22 bm., o godt 
16 z kaplicy cmentarza na Junikowic.

W ciężkim smutku pogrążona 
rodzina

PezzeflL td. lżnzJtracka 7, as. 8. 437lg

Duła 18 marca 1955 zmarł nagle 
Jarai św., przeżywszy lat 58, mój 
niezapomniany mąż, nasz ukochany 
zyn, szwagier, wujek i zięć śp

namaszczony Olc- 
najdroższy, nigdy 
jedyny brat, ku-

Marian Pawlak
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 22 bm. 0 godz. 

lo z kaplicy cmentarnej na Junikowie. Nabożeństwo 
żałobne odprawione zostenie tego samego dnia o godz 
7.30, w kościele św Marcina

0 bolesnej stracić zawiadamiają
żona, siostry I rodzina

Poznań. Czerwonej Armii 28. 4381g
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Kwiaty na tureckim odłogu
PONIEDZIAŁEK

Benedykta
Słońce w : 5,55

Księżyc w.:
18,06
4,23

15,01

NA TURECKIM... — proszę nie wyprawiać się myślami za 
Cieśmnę Dardaneiską do Turcji, aczkolwiek ta kraina, o któ 
rej chcę pisać, dla niektórych wojewódzkich instytucji leży 
tak samo daleko.

ODŁOGI — to zaniedbana dziedzina, które przy odpowied 
niej uprawie mogłyby dać wiele pożytku. Chodzi tu o sprawy 
kulturalne powiatu tureckiego

wapna i wiele kwintali cemen i tów. Właśnie do zaniedba- 
tu. Delegat tej wioski — Sta- nych terenów powinno się de- 
nisław Witosławski traci czas' legować najlepszych nauczy-

Księżyc w.

WTOREK 
Katarzyny

Słońce w.: 5,52
18,08 
4.47

z.: 16,21
Początkowo pochmurno z 

opadami deszczu i śniegu, 
później rozpogodzenia. W 
ciągu dnia zachmurzenia z 
możliwością przelotnych opa 
dów. Temperatura minimalna 
nieco poniżej 0 st. C„ mak­
symalna około + 3 st. C. 
Wiatry umiarkowane, chwi­
lami porywiste z kierunków 
zachodnich.

Recital fortepianowy
Oscara Gacitua

W środę, dnia 23 bm. o godz. 
19.15 w Sali Państwowego Te­
atru w Gnieźnie odbędzie się 
recital fortepianowy w wyko­
naniu Oscara Gacitua (Chile), 
uczestnika V Międzynarodowe 
go Konkursu im. Fr. Chopina 
w Warszawie.

W programie mieszkańcy u- 
słyszą utwory:' Bacha, Liszta, 
Mozarta, A. Letelier (Chile), 
Chopina.

Recital organizuje Państwo­
wa Filharmonia w Poznaniu.

W PGR Marchwacz 
wyremontowano 
26 ciqgników
ponad plan

W Gminnym Ośrodku Maszy 
nowym w Kwileniu (pow. Ka­
lisz) pracownicy mechaniczni 
zakończyli przygotowania do 
wiosennej kampanii siewnej. 
13 siewników zostało już wy­
remontowanych i w najbliż­
szych dniach będą one przy­
dzielone poszczególnym groma 
dom. Mechanicy przystąpili już 
do remontu kosiarek i żniwia­
rek. W pracach tych wyróżnia 
się kierownik GOM-u Józef 
Dziadkiewicz i mechanik Jó­
zef Trepek.

Również warsztat zespołowy 
PGR Marchwacz gotowy jest 
do siewów. Wyremontowano 
38 ciągników przewidzianych 
w planie i 26 ciągników ponad 
plan. Czas remontów skrócono 
o 17 dni. (t.)

Popatrzmy na mapę. Powiat 
turecki całym swoim obszarem 
przylega do okolic fabrycznych 
Łodzi. Dla Poznania więc z po 
wodu złych połączeń komunika 
cyjnych leży za siedmioma łasa 
mi, za siedmioma rzekami. Sło 
wem ,,huby“ województwa, 
przynajmniej dla Wydziału O 
światy i Wydziału Kultury. I

Zdany jest więc powiat tu­
recki na własne siły. Ma wpraw 
dzie 11-letnią ogólnokształcącą 
szkolę i średnią szkołę zawodo 
wą w Turku, Pow. Dom Kul­
tury, 6 świetlic wzorcowych i 
28 świetlic gromadzkich. Jeśli 
weźmiemy pod uwagę zanied­
banie kulturalne powiatu liczą 
ce co najmniej lat 50 w stosun 
ku do centralnych powiatów 
województwa i fakt, że w tych 
powiatach pracuje po 80—100 
świetlic — to sytuacja powiatu 
tureckiego jest bardzo kiep­
ska. O tym też świadczy fakt, 
że do ostatniego ogólnopolskie 
go konkursu zgłosiły się „aż"
34 zespoły amatorskie, z tego 
16 z świetlic wiejskich, gdy w 
innych powiatach po 50 i 100 
zespołów przygotowuje się do 
eliminacji. Nieliczne to kwia­
ty na tureckim odłogu.

Długo rozmawiałem z kierów 
nikiem Oddziału Kultury przy 
Prezydium Pow. Rady Narodo 
wej w Turku — Czesławem 
Święcickim. Rozkładał bezrad 
nie ręce.
„teren", ale i sam Turek — zą ■ 
dają dobrych organizatorów i 
życia świetlicowego. Takich { 
którzyby umieli reżyserować 
przedstawienia, prowadzić tań i 
ce i chóry. A tu brak facho­
wych sił. Nauczycielstwo częś­
ciowo się tylko włącza w cichy 
jeszcze nurt życia kulturalne­
go. Duża jego część to nauczy 
ciele niewykwalifikowani, sa­
mi muszą uzupełniać swoją wie 
dzę.

Jak tu „Yozkręcić" życie kul 
turalne. gdy sam Powiatowy 
Dom Kultury boryka się z po 
ważnymi trudnościami kadro­
wymi, zamiast promieniować 
na świetlice powiatu i na mia 
sto? Ostatnio zwerbował in­
struktorkę tańca, odbierając II 
ją wiejskiej świetlicy. Instruk I 
tor śpiewu — ob. Wesołowski | 
— doskonały fachowiec, nieste I 
ty „robotę" od czasu do czasu jj 
zawala z powodu pijaństwa. 
Gdybv się on poprawił...

Gdyby nie jaka taka dziełal ;| 
ność świetlic przy zakładach L

pracy, w samym Turku można 
by zanudzić się na śmierć. To 
samo w tak zwanym terenie.

Młodzież i starsi chcą mieć 
u siebie świetlice, jak nigdy 
dotąd, chcą organizować przed 
stawienia i chóry. W tym celu 
naprawdę w mrówczym uporze 
gromadzą materiały budowla­
ne. Wymienię tylko kilka przy 
kładów. Wioska Rudniki w 
gromadzie Pęczniew zgroma­
dzała 65 m1 kamieni, 30 q

I. Chałupniczak
Ignacy Chałupniczak z Kro­

toszyna Starego, użytkownik 
5-hektarowego gospodarstwa 
zobowiązał się w roku bieżą­
cym odstawić 22 bekony ponad 
plan.

A oto co pisze on w swym zo 
bowiązaniu: „Do współzawod­
nictwa wzywam wszystkich 
chłopów powiatu krotoszyńskie 
go. Zaznaczam, że w roku u- 
biegłym odstawiłem ponad 
plan 16 sztuk i dzięki pomocy 
władzy ludowej w postaci u- 
dzielenia paszy i węgla zwięk 
szam w tym roku zobowiąza­
nia o 6 sztuk. Do chwili obec­
nej odstawiłem już 5 sztuk, i 
jeszcze drugie 5 sztuk odstawię 
w II kwartale br. a pozostałe 

Teren“~i rńe^tylko 12 sztuk w 11 Półroczu br".

chodząc od jednej do drugiej 
instancji w Turku z prośbą o 
dalszą pomoc w pobudowaniu 
świetlicy połączonej z remizą 
strażacką. Kowale Księże wy­
paliły 50 tysięcy cegieł na ten 
sam cel. Rzymsko-Wieś wyna­
jęło lokal w prywatnym miesz 
kaniu i woła o dalszą pomoc 
do ZSCh. Poniatów zwiózł już 
kamienie, przygotował wapno 
i cement, opodatkował się i 
ciuła pieniądze z różnych im­
prez.

Z tego wynika, że powiat 
turecki chce u siebie budować 
nowe życie, że garnie się dó 
niego, gdzie tylko przejawi 
swój nurt. Trzeba mu tylko 
pomóc.

Naszym zdaniem pomoc ta 
powinna iść w wielu kierun­
kach.

1. W pomocy materialnej 
przy budowaniu remiz-świet- 
lic. Straże pożarne w powie­
cie, corocznie narażonym na 
liczne wyładowania atmosfe­
ryczne, mają olbrzymie zna­
czenie gospodarcze. Świetlice 
zaś mogą się przyczynić do 
podniesienia kultury i oświa­
ty na tamtejszym terenie. Je­
den koszt, dwa pożytki. To 
pod adresem Woj. Wydziału 
Kultury, Woj. Żarz. ŻSCh i 
Wojew. Komendy OSP.

2. Konieczna jest rewizja 
doboru kadr nauczycielskich 
dla powiatu tureckiego. Musi 
upaść dewiza: dobre siły dla 
dobrych i przez położenie, ko­
munikację i szkolnictwo śred­
nie uprzywilejowanych powia-

Dla dobra matek i dzieci

Kierowniczka izby po­
rodowej — położna Ire­

na Minge

W istniejącej od kilku mie 
sięcy izbie porodowej w Oto­
rowie (pow. Szamotuły) uro­
dziło się w tych dniach 162 . 
dziecko. Matki ze swymi po- I 
dechami czują się dobrze w 
starannie utrzymanych sa­
lach, a dzięki troskliwej i 
starannej opiece kierownicz­
ki — położnej Ireny Minge 
powracają szybko do zdro­
wia.

Kobiety z Otorowa, a tak­
że i okolicy, przebywające w 
izbie porodowej, wyrażają się 
z całym uznaniem o sumien­
nej pracy położnej i całego 
personelu.

W bieżącym roku w pow. 
szamotulskim powstaną dwie 
dalsze izby porodowe i to we 
Wronkach i Kaźmierzu.

(M. T.)

cieli. Łatwiej gospodarzyć na 
glebie już “uprawianej i zasi­
lanej niż na odłogach. Tę uwa­
gę kierujemy szczególnie ko­
misjom, które będą wydawać 
nakazy pracy dla nowych sił 
nauczycielskich szczególnie 
dla uzdolnionych muzycznie.

3. Założyć jeszcze jedną ze 
średnich szkól w Turku lub 
w powiecie.

Gdy ożyją liczne świetlice 
w powiecie gdy je prowadzić 
będą nauczyciele i działacze 
kulturalni o wysokim pozio­
mie i sercem oddani sprawie 
podnoszenia świadomości spo­
łecznej i poczucia obowiązków 
obywatelskich wobec państwa, 
i na całego „rozkręci się" U- 
powszechnienie Wiedzy Rolni­
czej właśnie w świetlicach — 
wtenczas w dużej mierze zo­
staną zlikwidowane istniejące 
jeszcze trudności w produk­
cji rolnej i w odstawach obo­
wiązkowych. Wiedza pomoże 
w codziennej pracy, a śpiew, 
taniec i przedstawienie tea­
tralne znacznie umilą życie 
mieszkańcom powiatu turec­
kiego. J. p.

O zwykłe
bułki

Bardzo lubię świeże bułecz­
ki. Góż kiedy w Pleszewie (po 
wiat Jarocin) już z samego ra­
na bułeczek brak. Trzeba by 
wstawać o godz. 5 rano to mo 
że jeszcze by się coś dostało. 
Ale o godz. 8 można się tylko 
obejść smakiem. A przecież buł 
ka to nie żaden smakołyk ani 
luksus.

Kto tutaj winien? Czy piekar 
nie za mało wypiekają, czy też 
„dystrybucja" źle rozdziela mą 
kę. W każdym razie pleszewia 
nie też mają prawo do świe­
żych bułeczek, jak mieszkańcy 
innych miast. (799)

Kronika sądowa
Przed Sądem Powiatowym 

w Kaliszu odbyła się rozprawa 
przeciwko młodym przestęp­
com: Henryce Kałach zatrud­
nionej w Kaliskich Zakładach 
Gastronomicznych i Władysła 
wowi Kusiakowi z Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego 

za napad rabunkowy, celem 
dokonania kradzieży pieniędzy
państwowych.

Sąd Powiatowy skazał Hen 
rykę Kałach na 20 miesięcy, a 
Kusiaka Władysława na 11 mie 
sięcy więzienia. (t)

Uwaga teorespendenet
z Krotoszyna!

W środę, dnia 23 bm. o 
godz. 10 odbędzie się w. 
gmachu Prezydium Powia­
towej Rady Narodowej w 
Krotoszynie zebranie Po­
wiatowego Klubu Korespon 
den tów poświęcone wiosen­
nej akcji siewnej. O wzię­
cie udziału w tej naradzie 
proszeni są wszyscy kores­
pondenci z powiatu kroto­
szyńskiego.

JANUSZ LIK&WSKJ

Któregoś dnia w grudniu 1918 r. wracała 
do Poznania. Wiozła od krewnych ze wsi 
trochę żywności, bo brak jej dokuczał w 
mieście. Pociąg był pełen: kobiety z towa­
rem, trochę żołnierzy i zwyczajnych po­
dróżnych. Ktoś zapytał Skrzypczakową 
o męża.

— A, mojego starego od razu wzięli — 
odrzekła. — W czternastym. Jeszcze nie 
wrócił.

Pasażerki z przeciwległej ławki pokiwały 
głowami ze współczuciem. Najstarsza, gru­
ba, piersista kobieta, o twarzj' świecącej 
czerwienią zapytała:

— A dawno, paniusiu, pisał?
— W październiku miałam ostatnią 

Feldkartę.
Jej słowa wsiąkły w milczenie. Znów o- 

dezwała się stara.
— Na Zachodzie pewnie był, co? — a 

gdy Zocha przytaknęła ciągnęła dalej. — 
Może do niewoli Francuzy zabrali? Albo 
zdezenterował? Jeszcze przyjedzie, 
przyjedzie. Ej, nie tak łatwo chłopa zatłuc. 
Bratanek też od początku Weltkriegu był 
na froncie. Sześć razy trafili i myślał za 
każdym razem, moja paniusiu, że już do 
chałupy nie wróci. Ale gdzie tam. Dochto- 
ry zeszyły i dalej do okopów... Teraz dopie­
ro wrócił. To ja, moja paniusiu mówię, 
mógł mężulek pod kulkę trafić, ale wyka- 
raska się jak amen w pacierzu. Byle mu 
tego nie ustrzelili, co pani wie, albo tego 
świństwa... niby gazów nie łyknął, bo po­
dobnież po tym z chłopa... kaput!

Zaśmiała się, a widząc, że inne słuchają, 
gadała dalej.

— Krewniaczka daleka, na Chwalisze- 
wie mieszka, koło mostu. Syna ma. Nie­
szczęście nieboraka spotkało. No, ustrzelili. 
Próbowali w lazarecie zreperować, ale gdzie 
tam' żonie dochtór powiedział, że każdy 
gnat przetracony granatem poskłada do 
kupy, ale tego interesu nie. I takie nie­
szczęście. Kobieta poszła sobie innego szu­
kać, a jej ślubny babski głos dostał, gęba 
gładka, bez włoska, tłusty się robi... I le- 
niwy z tego wszystkiego. Oj, nieszczęście, 
nieszczęście!

Pociąg ruszył. Gadka więdła, bo o zmro­
ku, gdy twarzy nie widać — przykro roz­
mawiać. Chwilę rozmyślała Zocha nad tym, 
co by ona zrobiła, gdyby nieszczęście Ste­
fana spotkało. Odepchnęła jednak przykre 
myśli. Przez cztery lata nawet ranny nie 
był. a w ostatnich dniach miałoby go nie­
szczęście trafić? Na pewno przez bałagan 
poczta nie doręczyła listu. Pisał przecież, 
że jest w jakiejś Flandrii, czy w innym 
mieście „i tylko patrzeć bedzie w domu"

Stukot kół usypiał. Pociąg wlókł się po­
woli. W Kórniku znów stał długo. Kilku 
pasażerów wysiadło, by sprawdzić przyczy­
nę postoju. Mężczyzna z sąsiedniego, prze­
działu oznajmił, że jeszcze z godzinę trzeba 
czekać na transport woiskowy.

— Czas już, żeby się wszystko uspokoiło 
—, mruknęła gadatliwa niewiasta. — Tyle 
z tej cesarskiej wojny: Vaterland w d.... 
dostał, a naród morduje się. że wytrzymać 
nie można. Za kawałkiem chleba trzeba 
jeździć, cały dzień zmitrężyć i jeszcze 
strach mieć, bo ,.verboten“.

— Mówią, że teraz rząd polski będzie — 
wtrąciła Zocha.

— Jak nikt Szwabów nie popędzi, to zo­
staną! Sami nie pójdą, każdy wie — padło 
z przeciwległej ławki. — Stara baba już 
jestem, ale gdyby sił starczyło gnałabym 
ich, choć kopyścią. Dosyć się naszej krwi 
napili, na dziady z torbami puszczali, po 
obcych ziemiach. Moja córka z mężem iuż 
piętnaście lat się tuła po Westfalii. We 
Francji też była, ale tam robotnika dużo 
i żabów ńie mogła jeść.

Jedna z kobiet parsknęła śmiechem.
— Nie żarciki, moja paniusiu! Francuzy 

ino żaby jedzą, Jak my serwelatke, albo 
brzucho winę. Frykasy u nich takie. To 
córka się brzydziła, a mąż roboty nie miał. 
W Westfalii inaczej. Robota jest, tylko 
ciężko wytrzymać i życie drogie. Pisze kart­
kę za kartką, że chciałaby wrócić, bo teraz 
tam głód, ale w jego fachu — ślusarzem 
fabrycznym zięć jest, tutaj nie ma co szu­
kać. Na kolei, to za majstrów ino Szwaby. 
Chociaż po skórze dostali, jeszcze się wiel- 
korządzą. I w gęby by pluli. Mój tam pra­
cuje. Wiem dobrze.

(Ciąg dalszy nastąpi) li 8

Sala noworodków w Otorowie

Z teczki korespondentów
CZARNKÓW

Rolnicy Gromadzkiej Rady Narodowej Piłka w powiecie 
czamkowskim nie szczędzili trudu przy wykonaniu społecz­
nych prac melioracyjnych w ich wsiach. W rezultacie zajęli 
I miejsce w skali powiatu czamkowskiego i zdobyli jako na­
grodę opełacz czterorzędowy do uprawy ziemi i usuwania 
chwastów na polu. \ 1

Kobiety z Piłki chcąc dorównać mężczyznom licznie ijcze- 
stniczą w konkursie hodowlanym. Np. A. Kowalik', Z. Rych­
lik. P Kosa. M. Grzelkowska i O. Wysocka oddały w ub. ro 
ku ponad plan 20 bekonów.

J. JAKUBOWSKI
WOLSZTYN

Ostatnio w PZGS „Samopomoc Chłopska" w Wolsztynie, 
odbyło się podsumowanie wyników’skrupu jaj za rok 1954. W 
wyniku współzawodnictwa między Gminnymi Spółdzielniami 
pierwsze miejsce zajęła GS „Samopomoc Chłopska1' w WioS- 
sce. otrzymując proporzec przechodni na własność. Dalsze 
miejsca uzyskały GS: Kopanica, Belęcin, Wolsztyn, Rakonie­
wice i ostatnie — Mochy.

W GS — Wioska wyróżnił się Władysław Maćkowiak. Zbiór 
nica terenowa skupu jaj i drobiu w tej gromadzie utrzymana 
iest we wzorowym porządku i czystości. Dobrze jest też zor­
ganizowana sieć punktów skupu, która zapewnia całkowity j 
spływ masy towarowej do GS-u.

W. Maćkowiak zobowiązał sie wykonać kwartalny plan 
1955 r. w skupie jaj, drobiu i pierza w 105 proc., a plan rocz­
ny w 103 procentach.y M. LIPIŃSKI

Gromada SwIętno 
przoduje 
w realizacji 
podatśa grankwego

W realizacji planu kwartal­
nego w podatku gruntowym I 
miejsce we współzawodnictwie 
w pow. wolsztyńskim zajmuje 
gromada Świętno (130,3 proc.) 
przed gromadami: Widzim Sta 
ry (105,6 proc.), Kopanica <103.1 
proc.), Tuchorza (102,3 proc.) 
Kębłowo (101,6 proc.). W koń­
cu tabeli współzawodnictwa 
znajduje się gromada Kaszczor 
która wykonała zaledwie 54.4 
proc, planu i Mochy (60,5 proc).

Do przodujących rolników^ 
którzy zapłacili już II ratę po-' 
datku płatną do 15 maja nale 
żą m. in.: Piotr Domagała z Sie 
kówka, Paweł Starzonek, To­
masz Apolinarski, Pelagia Po* 
chanke i Jan Jokiel z Moch, 
.Antoni Horowski z Błońska, 
Jan Prządka z Barłożnej i Sta 

■nisław Babuszkiewicz z Przed 
mieście.

Do najbardziej opieszałych 
w zobowiązaniach finansowych 
należą: Tadeusz Apolinarski i 
Czesław Bauta z Błotnicy, 
Piotr Piotrowski i Roman Ko­
walski z Przedmieścia, Maria 
Bosa z Siekówka i Longin Ma 
szner z Kiełpin. (Kh)

'ź&rąeW *

mooisia
Oddać z podziękowaniem

W poczekalni kina we 
Wrześni stał od dłuższego 
czasu model ' Pałacu Kultury 
i Nauki w Warszawie. Ta mi­
sternie wykonana praca jest 
dziełem uczniów szkoły pod­
stawowej z Miłosławia (pow. 
Września). Chłopcy byli dum 
ni, kiedy publiczność kina 
we Wrześni podziwiała i 
chwaliła ich model Pałacu.

Widocznie jednak eksponat 
„znudził się“ kierownictwu 
biura, gdyż ostatnio makieta 
wspaniałej warszaiaskiej bu­
dowli znalazła się poza ki­
nem. — Gdzieś za budyn­
kiem. No, rzecz jasna, tam 
niszczeje na śniegu i błocie.

A przecież wydaje się, że 
dobry zwyczaj oddawania 
własności prawowitemu wła­
ścicielowi obowiązuje chyba. 

(Na podstawie koresponden­
cji K. St. — oprać. — tnn)

DRUKARNIA: - Zakłady
Graficzne im M Kasprzaka. 
Poznań {<—6—345

Teatry i kinu
w Poznaniu

j OPERA — g )9 — ->Baron 
cygański" . __

TEATR POLSKI — g.
( „Śluby panieńskie"

TEATR NOWY — «■ 19
„Skąpiec" „„„a -

KOMEDIA MUZYCZNA 
g 19.30 „Bosman z BaJK* • 

ESTRADA SATYRYCZNA 
g 19,30 — „Karoca 
dża 19.30" „m-iRATEATR LALKI I AKTORA 
g, u — „Przygoda 
z cyrku" *

APOLLO — g. 14. 16. ‘
„Wesołe gwiazdy" (radź.
od lat 7) ifi 18 i 2°

BAŁTYK — g. 14. 16. £ ‘ _
„Alarm w cyrku ‘ (NRD 
od lat 12) i„mnl*

MUZA - S..11 - od 1- 7)
g.tie/iB i 20 - ..J<*ę«r
cza wyspa" (radź *___

tyczów i inni" I ser* 
(radź. — od lat 12) ___

RIALTO — g. 16. 18 ' 26-13 
„Kalinowy gai" (radź, 
od lat 14) Re-

WARTA — g. 14—19 — 
zerwat Woroneski* (dedw 

DWORCOWE - całą doDC 
„Mistrzowie uzbeckieg

PIAST — g. 17 i 1H ' —
barykadach Hamburg
(NRD — od lat 14)

FOTOPLASTIKON — •’
drót po Afryce"


